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Polska racja stanu.
•W nerwowym nastroju, w jakim znalazły się 

polityczne kola Europy zachodniej! w  ostatnich 
miesiącach zrobiono cały szereg posunięć zdra­
dzających wyraźnie, że' dla .pewnych i to bar­
dzo 'poważnych czynników polityki międzyna­
rodowej Europa kończy się na Europie środko­
wej, tak  że załatwienie jej nieraz nawet nie-; 
istotnych problemów uważają za -zakończenie 
sprawy, p-o którem nastąpi „wieczny" .pokój. 
Dla czynników tych eksplozja hitleryzmu jest 
alfą i omegą zagadnień europejskich, wobec 
których 'każdy zdobywa się na jakiś medyka­
ment, najczęściej przystosowany do własnych 
potrzeb. Nerwowość panująca dość powszech­
nie Objawia się przedewszystkiem w alarmo­
wej formie tych panaceów: jedni wołają, że 
trzeba za wszelką cenę ratować konferencję 
rozbrojeniową, bo nastąpi wojna, drudzy żąda­
ją, pod1 tą sam ą pogróżką, wzięcia natychmiast 
na tapet sprawy rewizji traktatów, inni żądają 
jednego i drugiego, nie obiecując nic za to w 
istocie. Wiemy doskonale, że sprawa rozbroje­
nia leży W. Brytanji n a  serę-u nie od dzisiaj 
nie tyle z racji dbałości o .państwa europejskie, 
co o interesa jej własnego imperj.um i jej szan­
se n a  dalekich morzach i z łatwością pogodzi­
łaby się z wojną na kontynencie- gdyby ta moż­
liwość nie komplikowała jej rachub imperial­
nych; nie jest tajemnicą, że Wiochy uderzyły 
tak  mocno w strunę rewizjonistyczną nie dla­
tego jakoby zamierzały zwrócić ccś Austrji ze 
zdobytych n a  niej obszarów, ale dlatego, że nie 
mogąc wydobyć na Francji ustępstw, zwłaszcza 
kolonjalnych, chcą przez przerzucenie się do 
obozu rewizjonistycznego dostać do ręki po­
trzebne atuty. Wiedząc o tein, nie ma też nikt 
powodu poświęcać swych interesów dla korzy­
ści państw trzecich, tembardziej, że najwięk­
sze nawet ustępstwa nie zagwarantują sąsia­
dom Niemiec, że po kilku latach jeśli nie wcze­
śniej, jakiś nowy, a  może nawet, ten sam Hi­
tler, nie wystąpi z żądaniem nowych ofiar „ko­
niecznych" do utrzymania pokoju .europejskie­
go. Wiadomo zaś, że kto ustępuje bez wojny 
to czego od niego żądanoby po przegranej woj­
nie, ten dowodzi, że jest-bautzo slaby i że moż­
na -wziąć m u jeszcze więcej.

Nietylko wszakże z tego -prostego i oczywi­
stego powodu 'Polska zająć musi stanowisko 
więcej niż 'krytyczne wobec projektu nowego 
czwórprzymierza, dyktowane jej jednocześnie 
podstawową tezą polskiej racji stanu, jaką jest 
obrona stanu  stworzonego przez traktaty i szu­
kanie sprzymierzeńca do obrony jego z każ­
dym, kto jest w podobny sposób jak ona zagro­
żony. Stanowisko nasze wynika także, i to pod­
kreślić wypada, ze specjalnych warunków, w 
jakich znajduje się Polska leżąc na pograniczu 
Europy środkowej i Europy wschodniej. Za­
wiasy, około których obracają się rozumowa­
nia polityczne polskie, to nie tylko stosunek 
do Niemiec, ale także stosunek do Rosji. W ca­
łym planie „ratowania" Europy, jaki układa 
się na linji Londyn—Berlin—Rzym, nie widać 
uwzględnienia tego czynnika, dla nas tak po­
zytywnie jak negatyw nie, pierwszorzędnej do­
niosłości, jakim jest Rosja. Rozumiemy, że dość 
bezpiecznie jest filozofować nad' ratowaniem

Zamknięcie sesji parlamentarnej.
(Wczoraj o godz. 11 rano rozpoczęły się obra­

dy ostatniego posiedzenia Sejmu podczas bie­
żącej sesji. -Na ipcczątkif posiedzenia rozpa­
trzono cały szereg poprawek, które senat 
wniósł do 'poszczególnych ustaw. Poprawki te 
przyjęto. Dłuższą dyskusję wywołała tylko 
sprawa zamknięcia -rachunków budżetowych za 
roki 1929/30. W  sprawie tej zabierali glos poslo-' 
wie Hołyński (BB) i Kornecki (KI. N.) oraz 
Rzóska (BB). -Zkoiei Izba przystąpiła do wnio­
sku Klubu Ludowego w sprawie naruszenia 
konstytucji c« do nietykalności poselskiej 
przez sąd grodzki w  Dcbromilu i przez organa 
P. P . W 'dyskusji zabrał glos m. im wicemini­
ster sprawiedliwości Sieczkowski wyjaśniając 
sprawę. W  glosowaniu 'nagłość, wniosku Klu­
bu Ludowego odrzucono odsyłając wniosek 
do komisji prawniczej. Następnie marszałek 
Świtalski oświadczył, że ponieważ poprawki 
senatu do 'budżetu nie zostały rozpatrzone w 
przewidzianym piv.cz konstytucję 15-dniowym 
terminie — tem samem budżet uznać należy 
za przyjęty w redakcji senatu. Przeciwko tej 
interpretacji regylaminu i konstytucji wystą- 
pil -pos. Czapiński i ipos. Stroński. jednakże 
Izba większością głosów przyjęła wniosek 
marszałka Świtalskiego. W ten sposób został 
wyczerpany porządek dzienny. Na trybunę 
wszedł prezes Rady ministrów p. ipremijcr 
Prystor, który odczytał dekret Prezydenta 
Rzplitej zamykający sesję zwyczajną sejmu. 

Przemówienie p. świtalskiego.
I’o odczytaniu dekretu p. Prezydenta glos 

zabrał powtórnie marszałek świtalski oma­
wiając działalność sejmu podczas ubiegłej se­
sji. Marszałek powiedział m. im, żc rządowe 
projekty ustaw, które uchwalono, tworzą wią- 
żącą się całość .i są  wypływem jednego roz­
ważnie obmyślanego i bez wahania przepro­
wadzonego planu- W  dążeniu -do równowagi 
•budżetu pragnęła Izba jak  'najbardziej dopo­
móc rządowi. Obowiązek akceptowania w tej 
dziedzinie wymagań rządu stal się w tej łabie

Europy, gdy się. siedzi bądź co bądź za plecy- 
ma Polski, w cieniu jej- zwycięstwa z 1920 r.. 
ale musimy powiedzieć dość wyraźnie, że to 
co się tam układa ma na nas nałożyć podwój­
ne koszta: raz na korzyść Niemiec bezpośred­
nio, drugi raz pośrednio t. j. wówczas gdy ze- 
chcialyby na ryzyko Polski szukać zaspokoje­
nia swej ekspansji w Rosjj lub się naszy 
kosztem z tą czy inną Rosją pogodzić.

Zaprzęganie się do rydwanu 'zatroskanych 
o własna interesa rzekomych ratowników po­
koju europejskiego, byłoby z polskiej strony 
tern banlziej nie na miejscu, że właśnie w tej 
kwestji, która z punktu widzenia polskiej racji 
stanu jest, kardynalną, w stosunku Niemiec do 
Rosji, zaszła dla nas zmiana tak korzystna, 
jakiej.od czasu wielkiej wojny nie notowały 
roczniki polityki europejskiej. Koniec Rapallo, 
rozbrat hitleryzmu i bolszewizmu zmniejsza 
przynajmniej od strony wschodniej 'ten nacisk, 
jaki zawsze istniał od r. 1922, choć nie zawsze 
był widoczny, zwalnia nas. w każdym razie na 
czas dłuższy, z ciężkiej sytuacji, jaką byila dla 
nas groźba wojny na dw a fronty. Polsko-so­
wiecki pakt o nieagresji był tylko formalnem 
-siwieniize-n.cm zmiany, jaka dokonywała się 
od dłuższego czasu w stosunku Rosji i Niemiec, 
a  która w ostatnich tygodniach jawnie już 
stąpiła. Nie tając, że furor •teuionicus rozpętany 
przez hitleryzm obciąża silniej, a  raczej silniej 
dememstrujo istniejące już dawniej obciążenie 
naszej ściany zachodniej, musimy sobie zdać 
sprawę z itego, że 'jednocześnie zaszła i korzyst­
na zmiana w naszem położeniu, pozwalająca 
nam patrzeć spokojniej na rozwój -wypadków 
i nie pozwalająca z nas nic wystraszyć. Wie­
my dobrze, że rozbiór Polski ułożono w  Berli­
nie, ale wykonano w’ 'Petersburgu. Powrót Nie­
miec do tradycji Fryderyka II mógłby wtedy 
tylko być realny w  stosunku do Polski, gdyby 
korespondować mógł « tn-adycjami Katarzy­
ny II, na które wszakże bolszewism przy naj­
lepszych swych chęciach nawet w tej chwili 
zdobyóby się nie mógł.

Podkreślamy ten fakt- nie d la przyczyn czy 
sto teoretycznych. Decyduje oh o położeniu po- 
itycznem na wschodzie Europy, a  decyduje 

dlatego, iż tylko nańyni przypuszczać mogą, iż 
wystarczy Zasiąść do zielonego stolika i nąkre-

nową mapę Europy, a rzecz będzie zakli­
na. Rewizja traktatów tak  jak ją pojmują

•Niemcy, to wojna. Otóż do tej wojny szanse na­
sze mogą być różne, ale to  pewne, że o ile idzie 
o sytuację między, państwami wschodnlo-eurc- 
pejskiemi.ni-o pogorszyły się, ale poprawiły. To 
też powinni'wziąć pod uwagę ci, którzy szermują 
hasłem ratowania Europy przed niechybną ja­
koby wojną kosztem polskiego Pomorza i po­
winni wziąć pod uwagę, że plan, który gotują 
przyspieszy, a  nawet 'wprost wywoła to, czego 
właśnie chcieli uniknąć. Wywoła wojnę, w któ­
rej mamy szanso długiej i skutecznej obrony 
i w której bronić się będziemy bez względu 
na .to, czy komuś.jest czy nie jest potrzebny po­
kój. Jeżeli' zaś to zechcą wziąć pod uwagę, to 
wypadnie im projektowany klub czterech za­
mienić n a  znacznie szersze zebranie, może na 
to, które zazwyczaj obraduje w Genewie.

tak kategorycznym imperatywem, że próby 
nawrotu do dawnych obyczajów sejmowych 
lekco sobie 'ten obowiązek ważących byłyby 
dziś skazano na żywot 1 sekundy. Cały kom­
pleks ustaw uchwalonych przez sejm  w pierw­
szym rzędzie dotyczy oddłużenia 'rolnictwa, 
zmniejszenia oprocentowania i  konwersji zo­
bowiązań. Ustawa o kartelach może wyrów­
nać nienaturalny stosunek między wolnemi 
a iskartelizowanemi cenami. Ustawa o fundu­
szu pracy może ożywić życie gospodarcze pro­
dukcyjnie zatrudniając bezrobotnych. Następ­
nie marszałek wylicza cały szereg innych li­
stów, charakteryzując w  dalszym ciągu dzia­
łalność sejmu i kończy swe przemówienie na- 
stępującemi tsłowami: Sejm w  swojej większo­
ści stoi n a  stanowisku, że w dzisiejszych wa­
runkach należy rządjowi w wielu dziedzinach 
otworzyć 'bramy, przez które by mógł wyjść 
bez łamania ustaw i w razie konieczności nor­
mować życie w imię ogólnego dobra. Tworze­
nie takich ustawowych możliwości nie oznacza 
bynajmniej konieczności, by wszystkie te  bra­
my musialy być natychmiast i z eaHą gwałtow­
nością wyzyskane. Zdaje mi się. że wszyscy pa­
nowie chociaż namiętnie się nieraz zwalczają­
cy -w głębi duszy, zgodni są -dziś w tein poczu­
ciu wspólnenj-, że ten etap naszej drogi dobiegł 
do końca.'Pewna cisza i-konspiracyjna jedność 
istnieje wyjątkowo w lej chwili w  sali.

Przed przybyciem na posiedzenie sejmu p. 
premjer Prystor uual się do gabinetu marszał­
ka senatu Raczkiewicza, któremu wręczył de­
kret o zamknięciu sesji senatu.

Rząd pośredniczy w zatargu w przemyśle 
wlóklennlBzym.

'Wczoraj popołudniu w wyniku dwudniowych 
uciążliwych pertraktacyj miedzy 'przedstawi­
cielami Związku Przemysłowców włókienni­
czych a przedstawicielami związku robotników

tego przemysłu osiągnięto zgodę na zawarcie 
•nowej umowy zbiorowej, zawierającej obniże­
nie piać robotniczych w stosunku do taryfy 
z 1928 r. o 12 proc. w  przędzalniach i d la  robot­
ników gospodarczych, o 14 proc, w przędzal­
niach czesankowych i wykończałniach oraz o 
15 proc, we wszystkich innych dziailach fabry­
kacji włókienniczej.. Tekst tej umowy przedsta­
wiony będzie dziś -v;- Lodzi do podpisania. Tegoż 
dnia związki zawodowe zwołają zgromadzenia 
delegatów fabrycznych, na których przedstawią 
do aprobaty tekst umowy, wnosząc jednocze­
śnie o powzięcie decyzji zakończenia strajku 
i przystąpienia w fiątek 31 bin. do pracy.

Należy 'zaznaczyć/ że place, oparte na obecnie 
zawartej umowie, będą wyższe dla. większości 
robotników, niż place dotychczasowe.

Ijjatii limin Bucha i ijr Mi Kaimie.
Wczoraj wyjechali do Katowic wiceminister 

opieki spoi. tir. K. Duch oraz główny inspektor 
pracy dyr. K lo lt. Wyjazd ten pozostaje w związ­
ku z obecną sytuacją na rynku pracy w  górno­
śląskim przemyśle węglowym.
F t a F J t t i t i n e t e r t s f a a s i i i i i J

Nadzwyczajna konli-s.ja pojednawczo-rozjem-

fobishipOtayszyii przeciwko nacjonalizmowi
W wydanym przed 2-ma( diniami liście paster­

skim k-s. 'biskup Chomyszyn omawia, proble­
mat fałszywego patrjotyzmu.

— -Wszyscy pcwiriitTśm-y miłować swój n a ­
ród — pisze iks. biskup — nie wstydzić się jego 
języka, bronić praw narodu, ponosić ofiary, a 
nawet cierpieć, J edń-akowoż ‘wszystkie te cier­
pienia i ofiary muszą,być szlachetne, nie mogą 
sprzeciwiać się prawń Boskiemu. IW przeciw­
nym razie będzie to zc szkodą -dla narodu. — 
Tymczasem u nas — czytany — są apostoło­
wie. którzy gtó&zą inną miłość uo swojego na­
rodu, inny paitrjotyzm. Za najwyższą władzę 
uważają oni: naród. Gdy naród ukraiński lub 
państwo ukraińskie m a uchodzić za bożyszcze, 
za najwyższe prawo i władzę, a nie prawdziwy 
Bóg — wówczas stięśownie do wymagań tego 
narodu, .«zy państwa;.,tworzy się inna religja, 
inne cnoty i  inna wiana. Wówczas powstaje 
także inna moralność. 'Wówczas dozwolona jest 
nienawiść bliźnich, wówczas dozwolone są: sa­
botaże, zbrodnie zabójstwa, gdyż są one doko­
nywane dla narodu ukraińskiego i w imię -pań­
stwa ukraińskiego.

-Zdrowy rozsądek mówi, żc lo jest, wybitnie 
zgubne. Przewraca cały przyrodzony i nadprzy- 
roidzony -porządek. Dlatego też wszelki czyn — 
wola dalej ks. biskup — chociażby niewiadomo 
jak pełny poświęcenia, nawet z oddaniem swe­
go życia dla narodu — jest zawsze zbrodnią... 
Narodowi nie przyniesie korzyści, lecz szkodę.

Gdyby ktoś przez zbrodnię — uczy ks. 'bi­
skup — przysporzył dla swego narodu nie wie­
dzieć ile dobrego, a nawet, zbudował państwo, 
to i tego nie wolno robić, albowiem taka robota 
wyjdzie na zgubę narodowi i jiaństwu.

W Niemczech bez zmian.
Zakaz Staklhelmu zniesiony.

Berlin 29 marca.
.(Tel. wl.) 'Po konferencji- przywódcy Stah-l- 

helmu Seldtego z rządem brunświckim, zwol­
niono z więzienia wszystkich aresztowanych 
członków Stahlhelmu, zatrzymując w  areszcie 
jedynie 100 osób, u  których podczas rewizji 
miano znaieść marterjal kompromitujący. 
Zakaz Stahlhelmu w prowincji brunświckiej 
został zniesiony z dniem 1 kwietnia.

1 kwietnia pcczątek bojkotu!
Berlin 29 marca.

(Tel. wl.) Kierownictwo partji hitlerowskiej 
komunikuje, iż 'czynione są gorączkowe przy­
gotowania do akcji -bojkotowej antyżydowskiej,
aby w dniu 1 kwietnia z wybiciem godziny 1C 
rano uruchomić cały aparat na terenie całego 
państwa. Zbierane są skrzętnie i notowane 
adresy firm żydowskich, adwokatów, i lekarzy. 
Akcja bojkotowa ma być rozpoczęta sponta­
nicznie i  przeprowadzona szybko i gruntownie. 

Rząd niemiecki tlómaczy.
Berlin 29 marca.

(Tel. wl.) Władz© niemieckie izmohilizowaly 
Obecnie wszystkie siły, celem 'podjęcia akcji 
zmierzającej do wykazania, iż w Niemczech 
niema i nie było żadnych znęcań nad'przeciw­
nikami politycznymi i  rasowymi. Wszelkie 
zależne organizaoje i  -jednostki skłaniane są 
do wydawania odpowiednich oświadczeń, któ­
re momentalnie rozgłaszane są  za pośrednic­
twem agencyj prasowych po całym- świecie. 
Nawet niektóre organizacje żydowskie zmu­
szane są do wydawania zaprzeczeń, jakoby w 
Niemczech nie było teroru antyżydowskiego. 
Dziś ogłoszono komunikat, pochodzący rzeko­
mo od więźniów -politycznych, znajdujących 
się w obozie koncentracyjnym w  Oranienbur- 
gu. Wedle tego komunikatu, więźniowie do­
browolnie, bez żadnego przyńiusu -stwierdzają, 
żc traktowa-iri są  po ludzku i  -nie -mogą-się 
skarżyć ani na prześladowanie, ani na zle po- 

f żvwiPiiie.

cza wydala 29 bm. orzeczenie, dotyczące pracy 
i płacy robotników rolnych w Poznańskienii 
i n a  'Pomorzu. Wynagrodzenie w naturze pozo­
staje dla wszystkich kategoryj robotników nie­
zmienione, również niezmienione zostają place 
ordynarjuszy. Wynagrodzenie gotówkowe 
nych kategoryj robotników zmniejszone zostajc

14 do 21 proc.

Przyjęcia w MSZ.
Minister spraw zagranicznych p. Józef Beck 

przyjął wczoraj ambasadora Stanów Zjednc- 
cz-onych plLanunot-Belina oraz, posła węgier­
skiego i>. Matouskę.

Wojewodowie w Warszawie.
Do Warszawy przybyli w sprawach służbo­

wych wojewoda łódzki p. Hauke Nowak i ta r­
nopolski p. -Moszyński.

Plenarne posiedzenie klubu 8BWR
Wczoraj o godz. 1.45' popołudniu odbyło się 

plenarne posiedzenie klubu parłam elitarnego 
posłów i senatorów BBWR. Na posiedzeniu tein 
b. premjer prezes Sławek wygłosi! przemówie­
nie, którego streszczenie .podamy jutro.

Ks. biskup iChoinyszyn rozumowanie to uza­
sadnia, mocno -podkreśla i stwierdza, że taka 
lin ja postępowania prowadzi do bardzo smut­
nego rezultatu, bo ostatecznie „zbrodnie będą 
uważane za bo-liatorstwo, gdyż będą one speł­
niano w i-miię 'Ukrainy i dla Ukrainy".

— Taki chybiony i niezdrowy nacjonalizm 
wywraca porządek ustanowiony prawem -Bo- 
skiem. Taki nacjonalizm che# — pisze ks. k 
skup — by biskupi robili to. co nacjonaliz 
dyktuje, a  toto nie chce mu się poddać, tego u- 
waża za wroga narodu. -Widać to na pewnych 
zebraniach i zjazdach; gazety nacjonalistycz­
ne obrzucają biotem wszystkich, którzy nie 
zgadzają się z ich przekonaniami. . ■

Ks. biskup nie waha się stwierdzić, że nacjo­
nalizm staje się... rellgją. Dusze Judzkie popa­
dają w ciemnotę i błądzą.. W naiwlzie powstaje 
zgnity rozkład. Wszelkie zgubne hasła i falszy* 
we nauki mają łatwy przystęp. Czytelnie ,iPro- 
świity" są  schroniskami i. rozsadnikaml sekciar­
stwa.

Z fałszywego patrjoty-zmu — twierdzi ks. bi­
skup — rod-zi się radykalizm i on niszczy relto 
gję i Kościół. Radyknii zatruli rozkładową ro­
botą cnlle powiaty. Radykali wciskają się w na­
rodowo instytucje, kooperatywy, opanowują 
„Proświty". Od radykalizmu jest tylko jeden 
krok do selroblzmu i bolszewizmu.

- Na t le niedawnych zajść -w Malopolsce wscho­
dniej, głębokie uwagi księdza -biskupa Chomy- 
szyna, przejęto duchem prawdziwego chrze­
ścijaństwa nabierają specjalnego znaczenia.

Bojkot żydów w Niemczech.
Berlin 29 marca.

(PAT) Cala prasa przynosi pełny tekst, pro­
klamacji 'bojkotowej partji narodówo^socjali- 
styczn-ej i wytyczne prowadzenia akcji prze­
ciwko żydowskim składom towarowiym, leka­
rzom i adwokatom. Z różnych miejscowości 
nadchodzą wiadomości o indywidualnej akcji 
bojkotowej. Organy narodowo-socjałistyezne o- 
słaszają pnzytem komunikaty, że akcje te  po- 
wstają samorzutnie, a nie,z ich inicjatywy. Od­
działy szturmowe wzywały w poszczególnych 
wypadkach właścicieli -sklepów żydowskich d'o 
n-eoświetla-nia okien wystawowych, zamknię­
cia przedislęhiorst.w i wypłacenia swoim pra­
cownikom pensyj zgóry. „Bórsen Ztg." moty 
wujo le wystąpienia bojkotowe odwetem za roz 
powszcchnianie zagranicą alarmujących wła 
domości o Niemczech.

Berlin 29 marca.
(RAT) Niektóre ciekawe momenty d'o pro­

klamacji bojkotu narodow ych socjalistów ogła­
sza ,,Deutsche Allg. Ztg.", organ wielkiego prze­
mysłu niemieckiego. Zdaniem naszem jest sa­
mo przez się zrozumi«aleni, że kierownictwo 
partji narodo-wxHSOcja.listycz.nej i rząd Rzeszy 
przed wszczęciom -bojkotu raz jeszcze rozpatrzy 
sytuacje ze stanowiska ogólnych interesów na­
rodu niemieckiego. Apelujemy do .nich, aby u- 
W-Zględnili jakie następstwa wykonanie bojko­
tu mogłoby ewentualnie pociągnąć d la 12 mi 
1 jonów Niemców’ żyjących poza giauicami Rze­
szy. -W podobnej depeszy pisze ..Berliner Ztg. 
am Mittag" dodając, że zarządzenia bojkotow e, 
rujnujące szereg -w ielkich przedsiębiorstw ży- 
(fowskich w Niemczech, pozbaw iają tem samem 
setki tysięcy obywateli Niemców w Rzeszy pra 
cy i wyrządzają poważne szkody miljonom 
Niemców zagranicą.

Wstrzymali komunikacje, by ułatwić 
hitlerowcom plondrowanie.

Berlin 29 marca.
(Tel. wl.) W Getyndze wyruszyły wczoraj

'ieczór na miasto łmjówki hitlerowskie, które 
podzieliwszy się -na. grupy obchodziły kolejno 
.szystki© sklepy żydowskie wybijitjąc szyby 
ry-stawowe. Rolicja. -która cały czas przyglą­

dała -się wyczynom hitlerowców, interwenjó- 
wala dopiero wtedy, gdy poczęto sklepy plo.-i- 

,vać. Wskutek rozruchów antysemickich 
wstrzymano wszelką komunikację, aby hitle­
rowcom nie przeszkadzać w spełnianiu „obo­
wiązków patriotycznych11.

Kij ma dwa końce.
. Berlin 29 marca.

(Tel. wl.) Pruskie ministerstwo -spraw’ wew­
nętrznych -wydało dziś enuncjację, w której 
powołując się na częste w ostatnich czasach 
wybijanie szyb wystawowych w sklepach ży­
dowskich wskazuje, że ten środek walki nie 
prowadzi do celu. -Wyrządzone bowiem w ten 
'posób szkody trafiają nie żydów, -lecz, prze­

dewszystkiem niemieckie tow irf-zystwa ase­
kuracyjne. w których ubezpieczone są szyby 
wj-stawowe. Wybijając szyby w sklepach ży­
dowskich. niszczy się zatem majątek .narodu 
niemieckiego.

Ameryka o terorze niemieckim.
Nowy York 29 marca.

(Tel. wl.) Praklamowame akcji bojkotu an­
tyżydowskiego w Niemczech wywołało w pra­
sie amerykańskiej -jak najgorsze wrażenie. 
Krok kierownictwa -partji namlowo-socjali- 
st.ycznej, który słusznie identyfikowany jest z 
akcją rządową, .nazywa prasa amerykańska, 
bezczelnym cynizmem, stwierdzając, że przez 
’.icslychany ucisk żydostwa niemieckiego chce 
•ząd -niemiecki izmusić niezależną opinję świa- 
a do przemilczania wszelkich zbrodni i bar­

barzyństw, dokonywanych na bezbronnej lud­
ności żydowskiej. „N. Y. Times" .pisze, że me­
toda stosowana 'przez sfery rządzące w Niem­
czech nie trafi do ipraekonnnia świata cywili-, 
'zowanego. Naj'lcps’zem wyjściem byłoby pi/.y- 
wrócęnie wolności prasy w Niemczech. Jak 
dingo niema wolnej prasy, enuncjacje oficjal- 

i zaprzeczenia poszczególnych osób, choćby 
nawet najwyżej postawionych, nikogo nie 
przekonają, iż w Niemczech niema teroru
i okrucieństw.

Protest Meksyku.
Nowy York 29 marca.

(Tel. wl.) Jak z Meksyku donoszą, odbyły 
ńę tam w  poniedziałek w całym kraju maso­
we -demonstracje żydowskie, protestujące 
przeciw' uciskowi żydostw-a niemieckiego.

Rewizja w konsulacie sowieckim.
Berlin 29 marca.

RAT) W Hamburgu policja dokonała rewizji 
gmachu konsulatu sowieckiego w -jxrszuki- 

wa-niu iKiś-ia komunistycznego Det'imanna. Re- 
ri-żja iMunieszcz-eń sowieckiego przetlśtawłciel- 
twa handlowego nie dala żadnych wyników.

b  mi i ffiiędzf H e m n i i i » Dr
Gdańsk 29 marca.

Tel. wl.) Po w torkow ych obrąda.ch -.stronnictw’ 
senatu wczoraj przed południem komisja mię- 
dzyfrakcyj-na koalicji rządzącej zwołała nowe 
posiedzenie. Stronnictwa koalicji wystosowały 
-do prezydenta senatu Dra. Ziehma list, w któ- 

ni wyrażają mu zaufanie ii solłdainość. AV 
ciązku z tem Dr iZiehin odpowiedział przy­

wódcy hitlerowców’ pos. Greiseiixiwi listem, w 
którym zawiadótniłl go o rezolucji stronnictw 
rządzących na. tem at rekonstrukcji senatu 
gdańskiego. W rezolucji tej stronnictwa wypo­
wiadają się za przyjęciem do senatu hitlerow­
ców jednocześnie, ale za 'Utrzymaniem' Dra 
Ziehma n a  jego urzędzie. !W odpowiedzi pos. 
Greiser od-powiedz-ial telefonicznie, że narodo­
wi socjaliści obstają przy śwojem żądaniu ćo 
do oddania im urzędu prezydenta senatu- i se­
natora spraw wewnętrznych oraz że ewentual­
ną -współpracę uzależniają od spełnienia tych
żądań.

Iki s te s  wewnętrznej pożyczki
Paryż 29 marca.

(RAT) Subskrypcja pierwszej transzy we­
wnętrznej iwżyczki- konsolidacyjnej dala około 
5,025.000.000 fr. Jak wiadomo rząd projektowa; 
subskrypcję na 3,000,(100.000 fr. Nieoczekiwana 
nadwyżka subskry pcji pierwszej transzy w wy­
sokości 2,025,000.000 fr. pozwoli zapewne na 
wstrzymanie emisji drugiej transzy pożyczki.

Nowy zamach na Mussoiiniego?
Rzym 29 -marca.

(Tel. wl.) AY pobliżu palaou M'enecja, rezy­
dencji Mussoliniego aresztowała dziś policja 
osobnika nazwiskiem 1‘oggio, przy którym zna­
leziono naładowany rewolwer. .Podczas areszto­
wania Roggio miał się przyznać, że planowa! 
zamach na Mussoliniego. z zeznań złożonych 
na policji wynika, że aresztowany jes-t.uinyslo- 
wo chory.

Deficyt angielski.
Londyn 29 marca.

(PAT) Deficyt kończącego się w Anglj 
w dniu 1 kwietnia roku budżetowego wynosi 
35.823.742 f. -szt., wliczając -w to dokonaną w 
dniu 15 grudnia spłatę części długu wxi-bec S ia ­
nów Zjednoczonych w sumie. 28.959.349 f. szt.
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Nowa magistrala kolejowa. ' jąc jednocześnie do .stolicy urocze uzdrowiska 
. górskie, jak Zakopane, Krynicę i inne. Po- 
j zatem nowa linja skróci odległość Warszaw 

Warszawa—Radom—Kraków. • Radom—(Kielce o 58 kim., t. j. blisko o  trzecią
Jodnem z najdonioślejszych zamierzeń in -' część obecnej odległości przez Dęblin. Odle- 

westycyjnych rządu n a  rok bieżący jest nie- glość Kraków—(Dęblin skrócona będzie zapo- 
wątpliwie rozpoczęta już uroczyście w dniu 19 mocą magistrali o 83 klin. Te wszystkie do- 
m arca budowa kolei Warszawa—Radom. Łącz-1 godności szybko zapewne przerzucą gros ru­
nie ze znajdującym się już od ubiegłego roku ’ chu osobowego i itowarowiego z wymienionych 
w  budowie odcinkiem Kraków—(Miechów— dotychczasowych szlaków na nową linję. 
Kozłów, linja ta tworzyć będzie nową magi- Z punktu widzenia gospodarczego magistra- 
stralę kolejową Warszawa—Kraków, magistra- • la, zbudowana tak  niewielkim stosunkowo ko­
lę o znaczeniu pierwszcrzęd-nem, zarówno aztem spełniać -będzie rolę niemniej doniosłą, 
z punktu widzenia gospodarczego, jak i komu- przebiegając, zwłaszcza w swojej środkowej 
nikacyjnego. Dość fragmentaryczne wiadomo- części, bardzo uprzemysłowioną i zamożną po­
ści (i ogólnikowe, jak dotychczas, omówienia 
w  prasie nie pozwalają przeciętnemu czytel­
nikowi gazet zorjentować się należycie 
loksztalcde tak  dóniicsłego projektu, toteż uzy 
skaliśmy specjalnie dla naszego dziennika od 
właściwych władz kolejowych szereg bliż­
szych, nader interesujących informacyj, dają­
cych dopiero możność uzmysłowienia sobie 
plastycznie całej doniosłości projektu, który 
nie ogranicza się wszak do ważnej zresztą, ale 
przecież drugorzędnej kwestji zatrudnienia 
kilku ‘tysięcy bezrobotnych w  ciągu paru lat.

Długość nowej magistrali Warszawa—Kra­
ków- wynosić będzie 312 kim. zamiast dotych­
czasowych 3G4 kim, via Częstochowa. Odle­
głość Warszawa—Kraków- zmniejszy się zatem 
o  52 kłlrn., co pozwoli n a  przebywanie jej, po 
doprowadzeniu nowej linji do odpowiedniego 
stanu, w ciągu niespełna 5 godzin.

Na magistralę Warszawa — Radom — Ko­
złów—Kraków składać się będą trzy elementy 
z których jeden, Radom—Kozłów", długości 
155 -kim,, zbudowany był już przed wo jną. Z po­
zostałych dwóch elementów odcinek Kraków 
Miechów—Kozłów, długości 52 kim. rozpoczę­
ty został w roku ubiegłym, odcinek zaś War­
szawa—Radom, długości 105 kim., w dniu 19 
m arca r. b. Koszt budowy obu krańcowych 
odcinków przekroczy nieco 50 ririlj. zł., wyno­
sząc dla odcinka Warszawa—Radom 35 rnilj. 
złotych. Sumy te pokryte m ają być bądź z fun­
duszów inwestycyjnych Polskich Kolei Pań­
stwowych, bądź też z operacyj kredytówych.

Trasa nowej magistrali kolejowej prowadzi 
niemal po linji prostej z Warszawy do Krako­
w a z lekkiem odchyleniem w kierunku wscho­
dnim. Od swego punktu wyjściowego na sta­
cji Warszawa—Czyste nowa linja zwracać się 
będzie na południe, w  kierunku lotniska na 
Okęciu i Piaseczna. Roboty rozpoczęto obecnie 
opodal lotniska, ponieważ tu kończy snę bocz­
nica kolejowa ze stacji Warszawa—Czyste, bie­
gnąca dokładnie po projektowanej1 dla nowej 
linji itrasie. Bocznica ta narazie wystarczy dla 
ruchu gospodarczego, następnie zaś zostanie 
odpowiednio . przebudowana i przetnie na 
dwóch poziomach linję -kolói elektrycznej -War­
szawa—Grodzisk w pobliżu, h. fortu szczęśll- 
wickiego. Do Piaseczna (podmiejskiego m-Ea- 
sta-letniiska, liczącego obecnie około 9 tysięcy 
mieszkańców) nowa linja biec będzie W odle­
głości 2 kim. równolegle do toru wąskotorowej 
dojazdowej kolei grójeckiej.'Stacja Piaseczno 
znajdować się będzie w odległości: pól kim. na 
zachód od miasteczka. Opodal nastąpi skrzy­
żowanie w dwóch poziomach z lin ją wąskoto­
rową.

Dalej nowa linja biec będzie do Warki, gdzie 
•przerzucony będzie nad rzeką Pilicą najdłuż­
szy na tej linji 200-metrowy most żelazny. Od­
cinek do W arki stanowić będzie male odchy­
lenie n a  wschód w stosunku do idealnej linji 
powietrznej Warszawa—Radom. Od Warki tra ­
sa prowadzi już po linji prostej do Radomia, 
łącząc się z  radomskim węzłem kolejowym od 
stromy wschodniej, -t. j. od Dęblina. Z ważniej­
szych miejscowości nowa linja obejmie Brzo­
zówkę, Dohieszyn, Wierzchowiną, Owadów i  
Gołębiów. t. j. polać kra ju  dotychczas zupeł­
n ie pozbawioną komunikacji kolejowej)

Przebywszy przedwojenny odcinek Radom— 
Kozłów, wikraczaany, posuwając się wzdłuż tra ­
sy  nowej ■ magistrali, na znajdującą się od u- 
biegłego roku w budowie linję Kozłów—Mie­
chów—Nraków-. Tu, między Kozł-owem i Mie­
chowem -linj-a przechodzi' przez istniejący' już, 
a  jedyny w  województwach centralnych tunel

lać kraju. Dzięki' odcinkowi Warszawai—(Ra­
dom obszerny teren,, położony między Wisłą 
a koleją Warszawa^-Częstochowa—(Ząbkowice, 
na którym znajduje się dotychczas tylko rzad­
ka i  całkowicie przestarzała sieć wąskotorowa, 
zyska normalną komunikację kolejową. Teren 
ten jest ściśle związany ze stolicą i stanowi 
dla niej najbliższe miejsce zaopatrzenia 
środki aprowizaeyjne i jednocześnie niewyzy-j 
s-kane a  urocze miejsca letniskowe. Znaczenie 
odcinka Kraków—Miechów jest również nie­
poślednie, tu  bowiem nowa linja przecinać bę­
dzie urodzajną, a upośledzoną dotychczas pod 
względem koanunikacji kolejowej część kraju, 
stanowiąc jednocześnie nową więź kulturalną 
między dwiema pogramiicznenri połaciami! daw­
nych zaborów i  pozwalając Krakowowi roz- 

erzyć orbitę swoich -wpływów na szereg 
iejscowości pogranicznych z b. Kongresówki. 
Prace techniczne przy budowie nowej m a­

gistrali potrwają około 3-ech lat, zatrudnia­
jąc przy bezpośrednich robotach na trasie o- 
koło 3000 ludzi i  przyczyniając się do ożywia­
nia w  zainteresowanych gałęziach przemysłu, 

złaszoza w przemyśle żelaznym. Ma to więc 
w dobie kryzysu i -bezrobocia także duże zna­
czenie doraźne;

za-cja i projektu magistrali kolejowej 
W arszawa-Kraków jest więc ze strony rządu 
posunięciem wyjątkowo trafnem i szćzęśli- 
wem, i wystawia zarazem chlubne świadec­
two działalności inwestycyjnej naszych koleji 
państwowych. W ciągu lat 4-ch, od roku 1928 
Polskie Koleje Państwowe zrealizowały już 
budowę linij Woropaj-ewo—Druja, Płock- 
Sierpce, w roku ubl'eglym częściowo Kraków- 
Miechów' i  potężną magistralę Śląsk—-Bałtyk, 
tę ostatnią przy pomocy kapitału francuskie­
go. Wreszcie olbrzymie roboty przy przebudo­
wie węzła warszawskiego wraz z t. zw. linją 
średnicową 1 mostem na Wiśle są  już tak da­
lece zaawansowane, że uruchomień::© linji- śre­
dnicowej nastąpi już w roku bieżącym. Jak 
na krótki okres 4-ech lat, w dodatku okres 
ciężkiego -przesilenia gospodarczego, jest to do­
prawdy dorobek imponujący -i napawający o-' 
tuchą i  wiarą w zdolności twórcze narodu.

-W łańcuchu wielkich inwestycyj kolejowych 
lat ostatnich magJtełrala krakowska jest jed- 
nem z najbardziej ważkich ogniw' i  dlatego 
odgłosy kilofów’ ii -łopat, pracujących n a  tra ­
sie Warszawa—iRa-dom i Kraków—̂ Miechów 
wywołały tak żywy oddźwięk w calem społe­
czeństwie polskiem. HT7. W.

List otwarty
do IWP. bot. Remana Rybarikiego,

współpracownika „Gazaty Warszawskiej".

stwowej w środowisku krakowsk-iem o tem na­
zwisku — przeto słowa te odnosiły się niewąt- 

pod Miechowem -i- kieruje się już w całkowici©: pl-iwt© do mnie.
prostej linji do Krakowa. Kozłów, po ukończę-1 'Ze sprawą wymienionej ankiety nie nrialem 
ni-u magistrali i po wybudowaniu w przyszło-. nicwspólnego. Tem samem korespondencja .po­
ści projektowanej wielkiej, linji tranzytowej wyższą była -odi początku 'do końca — w  odnie- 
Weohód—'Zachód-, łączącej Łazy z Kiwercami, sien-i-u co do -mnie., przynajmniej — niepraw- 
stan-ie się pierwszorzędnym węzłem kolejo-, dziwą.
wym. | -Nie mogę niestety wystąpić na drogę sądową

Z . punktu widzenia komunikacyjnego nowa przeciw -redaktorowi odpowiedzialnemu pisma

mi w niej nic złego. Niemniej ton artykułu 
c-d tytułu „Duch II oddziału" począwszy — jest, 
dla mnie etyczni© krzywdzący.

Nie mogąc dochodzić moich praw' na drodze 
prawnej, chcę ich dochodzić na ©tycznej. I dla­
tego zwracam się do pana Profesora. Zwracam 
się jako student uniwersytetu dó profesora, 

rżąc, że mimo przeciwności poglądów po­
litycznych istnieje -moralna -solidarność świata 
uniwersyteckiego. Czego -odmówić mi może dla 
względów prawnych redaktor, tego, wierzę, że 
mi nie odmówi profesor. Mianowicie proszę pa­
na Profesora, jako stałego współpracownika 
„Gazety Warszawskiej", aby zecluei'a-1 spowo­
dować, by:

1) redakcja „Gazety Warszawskiej" stwier­
dziła sama, niezależnie od mego sprostowania, 
że informacja jej bylła nieprawdziwa;

2) powtóre, by krakowski autor, anonimowej., 
bo podpisanej tylko literami „M. N." korespon­
dencji pedał d'o wiadomości publicznej swe na­
zwisko, umożliwiając -mi zażądani© satysfakcji.

Z Wysokiem poważaniem
M ieczysław Pruszyński. 

słuchacz IV roku -prawa U. J., prezes 
okręgu krak. „Myśli- Mocarstwowej".

KRONIKA.
Warszawa 30 marca.

Kalendarz na czwartek: św. Gwidona. Wsch. 
słońca 5j06, zachód 17.52, wschód księżyca 6.14, 
zachód 23.15.

OGÓLNA.
— Z loterji. W 18 dniu ciągnienia wygrały 

5.-000' zl Nry: 46.047, 6-4.880, 76.384, 107.820, 2.000 zl 
Nry: 7.677, 8.834+, 11.228, 20.262, 21.541, 35.103, 42.(131, 
43 8SL 56.265, 73467, 89.630, 111.494, 112.340, 115.201, 
119.729, 127.2511, 14-4.294.

M IE JS K A .
Awantura w teatrze. Przedwczoraj, podczas 

przedstawienia w  „iMorskiem- Ok-u" k iedy na scenie 
ukarał się jeden z aktorów przebrany r a  hitlerow­
ca, który -wzncail okrzyk „Heil Hitler" co wynika-, 

komicznej akcji na  balkonie powstał tumult.
Rozległy się okrzyki „precz z Hitlerem.-. Tumult

/ał -kilka -ni-i-n-ut. i dopiero pojawienie się policji 
przywróciło spokój. W daiłszym ciągu przed-st: 
nie odbyl-o się spokojnie.

Jarm ark Sztuki. Dnia 26 bm. prezydent m. stoi. 
Warszawy* inż. (Slomińsk-i- otworzy! w kawiarni 
Lardetlego (ul. -Polna 30) jarm ark Sztuki. Na 
stawę tę  składają się prace około 40 wybitnych 
polskich artystów  plastyków

— Ukaranie studentów. -Starostwo grodzkie W ar­
szawa-śródmieście skazało n a  7 dni- areszt-u 3 stu­
dentów a  mianowicie Jana Schmidta, Juisjana Hel­
lera i Jerzego Szwedego, których zatrzymano na 
moście -ks. Poniatowskiego -podczas rozklejania ulo­
tek z rózmai-tenri antypaństwowymi napisami.

Proces wywrotowców. W' sądzie okręgowym 
warszawskim rozpoczął się wczoraj proces przeciw 
kiiikuinastu osobom zamieszka lynu -w okolicy W ar­
szawy, któro Starały -się utworzyć w  szeregu- m-ie-jr 
scowości jacze-jki komunistyczne. Proces potrwa 
k-iiika d-n-i,

— 4-piętrowa kamienica zagrożona. N« rogu ul. 
Okopowej -i Niskiej wznosi się. 4-piętrowa kamieni­
ca czynszoA\a zbudowana na kilka la t przód- w-ojną. 
Jak się okazało kamienica tą  wzniesiona została 
na śmietnisku d ■ fundamentach- położonych niedo­
statecznie głęboko. Obecnie -kamienica la grozi za­
waleniem. Wobec powyższego zarządzono ewakua­
cję około 100 osób.

— Wiosenna lustracja sanitarna. Wydział zdro­
w ia koniisarjatu rządu- zarządził wioseńną lustra-

Lustracja od»

klerów przysięgłych. Pozaitem- Rada -zatwierdziła 
projekt regulaminu dla- poszczególnych komisyj 
notowań Giełdy Mięsnej, oraz walnych zgroma­
dzeń członków giełdy i wyborów władz. Wreszcie 
Rada powzięła uchwałę zwołania walnego zgro­
madzenia członków giełdy -mięsnej w dniu 14-tym 
m aja b. r. Walne zgromadzenie ma dokonać wy­
borów uzupełniających członków Rady w  miejsce 
wylosowanych 12-ttu. Rada -również wybrała ko­
misję wyborczą w składzie 5-ciu radców oraz dy­
rektora giełdy.

— Liczba samochodów w poszczególnych woje­
wództwach. Z ogólnej liczby 25.266 samochodów, 
zarejestrowanych ostatnio -na terenie całej Polski, 

i największa liczba samochodów, mianowicie 5.400 
przypada na  Warszawę. Z województw n a  pierw- 
szem miejscu -znajdnjo się poznańskie — 3.957 
mochodów, dalej -łódzkie — 2.256, śląskie — 2.219, 
pomorskie — 2.013. kieleckie — 1.859, warszawskie 
- -  1.610, krakowskie — 1.594, lwowskie — 1.593, lu­
belskie — 725, białostockie — 624, wileńskie — 313, 
stanisławowskie — 294, wołyńskie — 250, tarnopol­
skie — 185, poleskie —- 184, oraz nowogródzkie — 
180 samochodów. — Największa liczba samocho­
dów prywatnych mianowicie 2.241 przjipada na 
województwo poznańskie. W. Warszawie znajduje 
się 1.822 samochodów prywatny-ch, w  wojewódz­
twie warszawskiem zaś — tylko 790. Najmniejsza 
liczba samochodów prywatnych — 73, .przypada 
na województwo nowogródzkie.

— Z Towarzystwa ogródków rodzinnych w War­
szawie. Wczoraj odbyło się w alne zgromadzenie to­
warzystwa ogródków rodzinnych. Jak wynika ze 
sprawozdania złożonego przez prezesa Puławskie­
go towarzystwo prowadzi prace -na. rozległą skalę. 
Obecnie Tow arzystw  organizuje Kolo ogródków

Burąkowie oraz inwestuje znaczne sum y na Ra- 
kowcu. Oszerną dyskusję wywołała sprawa zmia­
ny sta tu tu  w kierunku dostosowania go do nowych 

arunków -rpzwoju townrzj-stwa. Powołano komi­
sję, -która w ciągu 3 miesięcy uzgodnić m a projekt 
nowego statutu i przedłożyć go zgromadzeniu do
zatwierdzenia.

O D CZY TY .
Odczyt pedagogiczny. Jutfo o S.15 wiecz. w lo 

kału TNlSW (Bracka 18) p . Józef Gołębiowski wy 
głosi odczyt p , t. „W sprawie ćwiczeń w szkołach".

— Odczyt dyr. Adama Rosego. W dniu 31 
i. w  sali malinowej hotelu „Bristol" dyrektor de­

partamentu ekonomicznego ministerstwa rolni­
ctwa -i -reform rolnych, Dr Adam Rose, wygłosi od­
czyt na tem at „Wschodnio-europejskie państwa 
rolniczo wobec światowej konferencji gospodar 
czej". Odczyt odbędzie się w obecności 'przedstawi­
cieli prasy zagranicznej oraz zaproszonych gości

) świata finansowego i  przemysłowo-handlowego.
— Z Polskiej Macierzy Szkolnej. Dnia 2 kwiet­

nia 1933 -roku Akademicki Chór „Ambrosdanum' 
o-rgani-zuje. o godz. 7-ej wieczorem, w  Sali Insty­
tutu Głuchoniemych i Ociemniałych (Plac Trzech 
Krzyży 2), na cele oświatowe Kola „Przyszłość" 
Polskiej Macierzy Szkolnej Wielki Koncert Mu­
zyki i Pieśni Religijnej z udziałem pieiwszoizęd- 
nych solistów.

Kronika zamiejscowa.

W dniu dzisiejszym w tramwajach lwowskich wy­
buchł strajk -włoski na tle  wprowadzonego przez 
dyrekcję nowego regulaminu pracy. Do godz. 8.39 
tramwaje na. miasto nie wyjechały.

— Śmierć pod kołami samochodu. We Lwov. • 
na ul. iSapiehy pod auto ciężarowe wpadła Zoft-s 
La-taikówna, urzędniczka dyrekcji- lasów, i doznam 
lak ciężkich obrażeń, że .wkrótce zmarła. Szofera 
Andrzeja Nużaka, który spowodował wypadek n'e 
dając na skręcie sygnałów, aresztowano.

Z P O Z N A N I A .
Przeniesienie zarządu stowarzyszenia. Na ży­

czenie ks. prymasa Hlonda- zarząd główne Stowa­
rzyszenia opieki -nad rodakami na obczyźnie prze­
niesiono z Warszawy do 'Poznania.

— Za obrazę narodu. W sądzie okręgowym w Po­
znaniu -toczył się -proces przeciwko redaktorowi od­
powiedzialnemu „Nowego Kurjera - p. Kaniastemu, 
oskarżonemu o zamieszczenie artykułu ubliżające­
go godności narodu polskiego. W jednym z n :e- 
daiełnych feljetcnów „Nowego K-urjera" pozwoi1-. 
sobie p. Rrandowski na ubi-iżające wyciecziki pod . 
dresem narodu polskiego-. ,Po przeprowadzonej, roz­
prawie sąd uznał red. Kan-ias-tego winnym zarzu­
conego mu- przestępstwa i skazał go na 6 mi’e- 
—-lęziema.

Z K I E L C.
— Gorszące zajście przed kościołem. We wsi Wią- 
iwn-ica ,po nabożeństwie dwu parobków rozpnez--

ło przed -kościołem spór, -który -przeszedł wkrótce 
w bójkę. Ubu pospieszyli -z pomocą k-re-wni i przed 
kościołem powstała walka- kilkudziesięciu ludzi. 
Policja rozpędziła tłum walczący. Jedna osoba do 
znała tak  ciężkich obrażeń, że zmarła, zaś kilka- 
naście odniosło ciężkie rany.

Z L U B L I N A .
— Zderzenie pociągu z samochodem. Na prze jeż 

d®ie kolejowym kolo Lublina samochód ciężarowy 
wpadł pod pociąg towarowy. Cztery osobr jadące 
w samochodzie doznały ciężkich obrażeń, samochód 
rozistał roźbi-ty.

Z W I L N A .
— Pogrzeb śn. O. Piątkiewicza T. J. W dni-u wcz 

rajszym odbył się w- Ałbertymte pogrzeb śi). O. Wło­
dzimierza Piątkiewicza, przełożonego misji, wsch o. I- 
li-iej (10. Jezuitów. Uroczysta Mszę św. ra  s-pokó 
duszy sp. zmarłego odprawił ks. biskup Czarnecki 
w asyście przybyłego na pogrzeb duchowieństwa. 
W egzekwjach obok duchowieństwa obrządku 
w-schodmo-stowiańskiego przyjmowali! udział ksie 
ża obrządku łacińskiego, którzy następnie odpra­
w i ł  uroczyste „Libera". Wiernych było’ około 2.0(x' 
Ze wszystkich stron Polski- napłynęło -moc telegra­
mów kondólencyj-nych od współwyznawców i przy- 
'ociół misj-i Aibertyńskiej.

— Samolot litewski w Polsce. W dniu wczora-- 
szym do jeziora Towtgiany, niedaleko Nowych 
Irek  epadł litewski samolot wojskowy. .-Lotników 
wyratowali wieśniacy. Samolot, dotychczas znajdu ­
je się w wodzie.

•Szanowny D anie  Profesorze!
W  num erze 88 „Gazety W arszaw skiej" u k a­

zała  się n a  pierwszej stroni© obszerna korę- ■ cję wszystkich domów w. Warszaw- 
s-pond-encja z K rakow a, k tó rej a u to r  om aw ia  bywa się jednocześnie w  calem mieście 
k w estję -ank ie ty  o ta jnych  organizacjach  mio- celu sprawdzenie stanu 
dzieży, k tóra  to  an k ie ta  m ia ła  być rzekom o domów stolicy, 
p rzeprow adzana w  o s ta tn ich  tygodniach- na  te r ę - ' — Próby mleka. Wczoraj na rogatkach wzięto k li­
n ie  gim nazjów  -krakowskich. W  korespondencji kaset prób mleka dowożonego do stolicy z  ókolicz- 
te j poruszono czterok ro tn ie  m oje nazwisko, -jar nycli wiosek. Próby te  poddane będą analizie w  m. 
ko tego, k tó ry  m ia ł przeprow adzać tę ankietę, zakladzae higjeny. Adresy sprzedawców zostały za- 
Choć n ie  podano  im ienia, jednak  poniew aż p i-  notowane -i po ewentualnem ujawnieniu faiszer- 
sano  o  członku „młodzieży m ocarstw ow ej", a  stwa sprzedawcy ci pociągnięci 'będą do odpow-ie- 
ja  jestem  jedynym  członkiem  M yśli M ocar- dziatoości.

nitarnego poszczególnych

Z E  L W O W A .
— Konferencja wojewodów. W gmachu wojewódz­

tw a lwowskiego odbyła się- konferencja woji lwow­
skiego Bel in y-P rażnio-wekicgo, stani-siawo w-sk iego 
Jagodzińskiego i .-tarnopolskiego Moszyńskiego, na 
której omówiono -sprawy polityczne -i- gospodarcze. 
Uzgodniono program- pewnych wspólnych- zagad­
nień wschodnio-matopolskich na  najibliższa prze­
szłość.

— Zarząd Syndykatu producentów ropy. We Lwo­
wie odbyły się wybory do zarządu Syndykatu pro­
ducentów ropy w m-iejace poprzedniego aarządią 
który zrezygnował '

Wskutek zaprószenia ognia.
OstoUiio rozwinęła się dyskusja na temat zaka- 

j palenia w kinach.
Wprawdzie, Zachód dawno już przeszedł uad la. 

sprawą do porządku dziennego i euro”ejczvcv 
najspokojniej palą papierosy, patrząc na ekran 
czy slucba-jąc muzyki-, — 'ale, trudno, u nas byłoby 
to inowacją — związaną jest ona z dyskusją, nie­
zadowoleniem, protestem.

Jednym z ważniejszych a-rgumentów przeciw 
zniesieniu tego zakazu jest kwestja bezpieczeóstw i- 
paża-rówego. Nic -to, te  nowoczesne kina mieszczą 
się w gnuicliacli żelazo-betonowych, że ściany na­
wet -pokryte są  matenjalcm ogniotrwałym dtp. Mo- 

być pożar i basta!
Gdyby to niobezpieczeiistwo w pewnym stopniu 

nawet istniało, to dlaczegóż zakaz -palenia doty­
czyć m a tylko kin?

Ileż, to razy czytamy w codziennej kronice: Straż, 
ogniowa, wyjeżdżała w  ciągu doby -trzy razy, za­
prószenie ognia, niebaczne rzucenie żarzącego się 
niedopałka...

Czy było to -powodem -wprowadzenia zakazu pa- 
nia we wszystkich domach? Tembardziej, że 

możliwość wzniecenia pożauu istnieje wszędzie, 
-  każdym gmachu, w  każdej instytucji 

Możliwość ta -prowadzić -powinna' do zgoła -inne- 
_) wniosku: „Ostrożnie z ogniem", a  nie „lkiiić 
nie wolno".. -Ostrożne o-licliodzenie się -z ogniem 
obowiązuje wszędzie i nie stanowi żadnej trudm

a ł ze swego stanowiska. P-rezesem śca, podczas gdy -zakaz polonia dla' -nałogowych 
wybrany został p. Władysław Długosz, wiceprezc- palaczy jest nieraz ciężarem nie do zniesienia.
sami pp. Henryk Mikułą gen. Stanisław  Szeptycki 
oraz Joach-iim Teicher, sekretarzami zostali pp. Dr 
M. -Rosenberg i- J- Winiarz.

Strajk włoski w tramwajach lwowskich.

Najwyższy czas, by nierzeczowe -powody nie k re ­
powały ludzi. Zniesienie zakazu palen ia‘w kinach 
jest slUsz-nem wymaganiem rzeszy palaczy

L. /<-r.

— Podwyższenie cen masła. Warszawska komisja 
nabiałową podwyższyła ceny wszystkich gatunków 
m asła: -wyborowego do 3.80 zł, solonego do 3.50 zl, 
deserowego II do 3.50 zł i osełkowego do 2.80 zł za 
1 kg w hurcie.

— Wybory uzupełniające do Rady Giełdy Mię­
snej. W dniu 27 b. m. odbyło się pod przewodni­
ctw em . prezesa Di- Wł. P-iaskiewicza posiedzenie 1 źńawnć dopiero dzisiaj-, 
Rady Warszawskiej Giełdy Mięsnej. Rada Giełdy Gorgonowej, Erwinem.

■ C r o c e s  C ł o r < j o i i o i v e _ | .
Wczo-rajsza rozprawa rozpoczęła się po godz. 10 tłumaczyć fakt, że Staś Zaremba w zeznaniach n.i 

rano. rozprawie, -zapytany o nazwisko ciotki, zapomnia'
W przedpokoju sali rozpraw oczekują wezwana- tego nazwiska, 

świadkowie, między którymi znajduje się teścio- i IP. Zieliński wyjaśnia, że takie chwilowe zanon - 
wa oskarżonej; Olga Gorgonowa, -Staś Zaremba, m a - ' n ienia są  n a  porządku dziennym u -ludzi obdarz-, - 
jerowa Gorczyńska,, Beckerówma, Dwor-nicki, sędzia nycli doskonałą pamięcią i normalnych)
Kuiłczycki i inni. -Przed- rozpoczęciem, rozprawy’ r o - . Obrońca, przypomina, że t-u -przecież rozciiodzi sia 
bi- się słabo świadkowi- Oldze Gorgonowej* tak, że o nazwisko.cic-tki.
ją  musiano odwieźć do domu. Będzie więc ona ze- Znawca wyjaśnia, ż.e trzeba wziąć -pod u-wage

..............................zraz z synem- oskarżonej- czy Staś często z tą  ciotką przebywał. ' '
uczniem gimnazjalnymi Obr.: Staś przez szereg miesięcy- u tej ciotiU

s Tarnopola.: Na miejscach obrońców znaleźli s-ię mieszkał.
. , . , . . , . , , . , . . .  ................................ , wszyscy trzej obrońcy, Dr Woźniakowski, Dr E-tt-in- Na tem tle toczy się długo dv«kaiKiqm ag istra la  posiada pow ażne znaczenie, skra- an i autorow i korespondencji. Prawniczx) bo-, dług, wniosku -komisji kwalifikacyjnej, -przekazała ger'j n r Axer. Po w ejściu trylbunalu na salę rozpo-1 brońcą Etlingerem a znawcą J

cając, jak  z resz tą  zaznaczyliśm y n a  w stępie, w iem  n ie  m ożna s ię  w  n iej dopaitrzeć obrazy komisji dyscyiplina-mej 15 spraw karnych i za- czynają się pytania do znawców-iekarzy. 1 "  ’ ”  - • ' ' '
odległość do Krajkowa o 52 km . i  p rzybliża- anil uwłacz.eni-a czci. O ficjalnie n ie  zarzucono twierdziła onzeczenie. komisji odwoławczej d la  ma- 'P. prokurator pyta Dra Zielińskiego, jak można

przyjęła 75 nowych członków giełdy mięsnej, we-
niędzy i

'Prok. Przytulski’ przypomina, że .Staś będąc 
u swej ciotki miał sześć -lat. Na rozprawie Staś ii-ii>

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

Podzwonne.
—ooo—

21) (Ciąg dalszy).
Zmienił się, -wychudł... bardzo zmienił się. 

Mądre, skupione oczy były -jakieś -spłoszone, 
usta — gorzkie, usta  zapomniały uśmiechu.

— Niechże pan siada.
Zaję-1 miejsce n a  brzeżku krzesła, siedżiał. 

wyprostowany.
— Poznaje pan szal, ryngraf. To jedno wy­

ratowałam, -no i  siebie.
— A Siem-ieńcizyce? — spytał, spojrzawszy 

na nią. ukradkiem, i jakby nieufnie.
— Siemieńczyce -są -po tamtej stronie. Dom 

spalony, -drzewa wycięte. Sawa miał niedaw­
no -wiadomości -stamtąd — mówiła, tonem nie­
mal. radosnym.

— Jak -pani musi być żal dworu i  tamtych 
drzew! — zauważył oschle.

— Bardzo mi żal — odijx>wiedziała machi­
nalnie, 'zmartwiona jego wyglądem, zachowa­
niem się i  tym urzędowym tonem.

Głos -brzmial sucho, a słowa — sztucznie, 
jakgdyby wymawiał je spucliniętenii wargami.

Tak tzachotwywał się -zwykle, gdy był nieza­
dowolony z siebie, w dniach, w których miał 
.jzdar-ty z duszy naskórek", gdy zazdrościł tę- 
gopok-rnvym, ho sam się czuł mięczakiem.

— O d d a le n i uiedawno widoki. Siemieńczy.c,

— Kto je panu pokazywał ?
— Podczaski. Ma ogromną kolekcję dworów 

kresowych — prowadził salonową rozmowę.
— Pamięta pan, -jakeśmy przerzucając w 

słotną sierpniową niedzielę stosy fotografii 
amatorskich, tęsknili do jarzębin, do mokrej 
polanki, do „łonecak-i", gdzie kwitną blado fjo- 
letowe dzwonki i pełno jest kęp, -a iz każdej 
kępy iz żółtego mchu wyzierają szare głowy, 
głazów. Na takiej właśnie polanie leżał pan 
ranny i  patrzył w  wysokie podhmurne niebio­
sa, namiętnie kochał i żałował życia, którego, 
piękno i  -znaczenie pojął pan i zgłębił -właśnie 
oijej godziny cierpienia.

— -W rzeczywistości bieg myśli moich był 
•wówczas znacznie mniej poetyczny — sprosto­
wał.

— I mówił pan jeszcze w oną niedzielę, że 
miasta, któremi tak 'niemądrze szczycą się lu­
dzie, są  wrzodami ma obliczu zienri, że cywi­
lizacja cuchnie.

— Pani wybornie pamięta.
— Wszystko panie. I -będę znowu jak wów ­

czas namawiała pana, żeby pan pisał.
— Pisuję czasami, nawet -temi dniami za­

mierzam znowu (popełnić list otwarty w pew­
nej wielce drażliwej sprawie, książka już wy­
szła — -powiedział głosem zniechęconym.

— Cóż pan -taki niezadowolony i markotny?
— Bom się. zupełnie nie zmienił, na. lepsze, 

bom dalej broił i życie marnował, odkąd roz­
staliśmy się. I gdybym uczynił spowiedź — 
oczy poraź pierwszy spojrzały jak dawniej.

— Ja -także oddawna czekam na rozmówię.

z panem. Ale niech pan zaczyna. Ileż pan mu- 
siał przecierpieć! — -nachyliła się Iku -niemu, 
zaniepokojona tem nabrojeniem i  zapowie­
dzianą spowiedzią.

— I tak  odrazu dziś mani mówić? Jaka pani 
wymagająca!... Już chciałatoy -pani sądzić i 
prawić morały...

Lody prysły. Głos 'nabrał życia -i ciepła, pod­
niósł spojrzenie pokorne. Uległ, nie mógł o- 
przeć się -czarowi czystych prawdziwych oczu 
i nie próbował już (walczyć ze 'szczęściem.

I znowu doznał olśnienia i upojenia, jak za 
każdem z n ią spotkaniem, znowu ogarnęło go 
prócz wzruszenia i  radości zdumienie nad siłą 
i prawdą tego uczucia, nad zmianą, która do­
konała -się w’ nim i w świecie. Zmianę tę  dało­
by się określić najlepiej słowem: zakwitnię­
cie — świat zakwitł i życie.

— Dlaczego pani nie zostawiła listu, -jak by­
ło umówione, u proboszcza i u Englantyny ? .. 
tyle się natrapiłem!

— Sama przed ucieczką zaniosłam Englan- 
tynie... pan chyba zapomniał, dlaczego -nazwa­
liśmy ją Englantyną... Może nie chciala panu 
wręczyć? — zażartowała.

Śmiali się.
— Potem nie byłam już w Moskwie. Na 

Kaukaz oczywiście nie trafiłyśmy. Ukrywa­
łyśmy się w nrałej miieścinie, stamtąd cudem 
dostałyśmy się do Pinlandji, do Tamerforsu, 
jak było w projekcie —- szybko opowiadała. 
A kto to miał pisać do Tamerforsu co miesiąc 
i nie dotrzymał? Znali już tam -na poczcie mo­
ją niepyszną minę. Kto -to obiecał przyjechać

ido Finl-andji i zabrać -nas do -kraju?... Całe 
dw a la ta  wiernie czekałam. I uroiłam sobie 
bardzo -kiwawą historję o  pan-u i owym dzi­
wacznym, tajemmiczym, strasznym dygnita­
rzu... co to wówczas uwziął się >na Hanię i na 
pana. Go się stało z  doktorem Mojtkinem? -Spo­
tykał go pan ?

— Kilka razy, ale w innej już roli — nie­
chętnie odpowiedział.

— No i czemu fo -było nie napisać ?! — upo­
m niała jeszcze, a  promieniejące szczęściem 
oczy miłowały, dziękowały, że -pamiętał, że 
przyszedł, że jest tu  obok niej, w  jej pokoju.

— Przesiedziałem niemało w więzieniu, a 
zresztą wciąż tułałem się. Nie zastawszy listu, 
sądziłem, że pani nie życzy sobie...

— Zaraz nieufność, zaraz dwa kroki w tył... 
ale nie róbmy sobie wymówek... w art Pac pa- 
łaca, a tamte trwogi i. sm utki minęły. Jesteś­
my w. Polsce.

— Jesteśmy w  Polsce — -powtórzył -bez za­
pału.

— I to pana mtanfwi, że pan jest w Polsce.
Nie odpowiedział odrazu na pytanie. Spoj­

rzał w drzwi, -za któremi rozlegało się od czasu 
tło czasu gwizdanie. Znowu uprzytomnił so­
bie. że to jest -mieszkanie Józka Padniew- 
skiego.

— Człowiek diziwny jest — rzeki po chwili.— 
W parku Rozumowskim tęskniliśmy za polan­
ką mokrą, gdzie ikiwiifcną fjoletowe dzwonki 
gdzie z kęp złotego mchu wyzierają głazy, tu 
'wspominam wciąż -aleje młodych 'brzóz, dwie 
purpurowe osiny i staweii'. Odbijała się w nim

, • .........X.V -pa,,,, ||
ło -  wyznał K prostotą. Bez pani nie < 
wam radości, nie widzę piękna. I jakże i 
trzebna mądra rada pani! -  -p 
gorąco i -szczerze... * 1
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zapomniał nazwiska eiotfci, tylko po' -chwili waha­
n ia  przypomniał sobie .nazwisko i powiedział: W it­
kowska.

Dr Zieliński wyjaśnia, że wahanie było w Stasia 
chwilą przypominania sobie. Nie jest to niczem 
•nienorm-ailneni.

Obrońcy zadają szereg pytań znawcy, co do su- 
gesiji. Znawca wyjaśnia, że są  ludzie 'sugestywni, 
na których zawsze działa, sugestijai, człowiek nie- 
sugestywny nie jest podatny sugestji.

Obrońcy rozchodzi się jednak, czy Staś podlega 
sugestji.

Dr Zieliński odpowiada, że Staś jest mało suge­
stywny. Znawca twierdzi, że badał u Stasia wraż­
liwość wszystkich zmysłów. Smaku, i powonienia 
szczegółowo nie hadal, jednak zaznaczył w sprawo­
zdaniu, że u. Stasia niema co do tego odchyleń.

Co do snów, to Staś miewał sny głębokie, pozba­
wione treści sennej, zwłaszcza, że nie przechodził 
przez silniejsze podniety nerwowe. Jakieś sny mo­
że miewać, ibez jednak większego znaczenia, tak jak 
przeciętni wszyscy ludzie.

W kw estjj dojrzałości seksualnej-, tego znawca 
n-i© badał, bo to wchodzi w zakres badania psychia­
trycznego, a  nie psychologicznego. Znawca jednak 
stwierdził, że ta dojrzałość seksualna wygląda 
u  Stasia zupełnie skromnie.

Obrońca Dr Axer: A jak dawno mogła u Stasia 
zaistnieć dojrzałość seksualna?

!P. przewodniczący stwierdza, że pytania takie 
można stawiać, lecz przy drzwiach zamkniętych, 
wobec czego zarządzą opróżnienie salą tak z  pu­
bliczności, jak i z dziennikarzy.

Po przerwie rozpoczyna się rozprawa na nowo. 
P. przewodniczący oświadcza, że z zakładu meteo­
rologicznego we Lwowie zażądał sprawozdania 
stanu pogody z całego tygodnia przed krytyczną 
nocą. ’ , . -.

Obrońca Dr Axer konstatuje, że prof. Dr Zieliń­
ski Stasia co do kwestji dojrzewania seksualnego 
nie badał, co znawca potwierdza.

Dr Axer zadaje znawcy kilkadziesiąt py 
kresu logiki i jjsychologji. Trwa to bardzo długo 
taki, że na twarzach obecnych, jak i sędziów przy­
sięgłych widać pewną apatję. .

Obrońca prosi o zapisanie odpowiedzi znawcy 
do protokołu, że w pewnych wypadkach, afekt mo­
że mieć wpływ nu spostrzeganie.

Znawca przy badaniu Stasia- nie używał żadnych 
aparatów psychotechnicznych. .

Obr. Dr Woźniakowski: Czy nauka ma możność 
odbudowania wstecz sianu psychicznego z przed 
l i  miesięcy?

Dr Zieliński: To jest niemożliwe.
Obr.: Czy rekonstrukcją stanu  faktycznego przy 

wiajj lokalnej, mogła być także .rekonstrukcją sta­
nu psychicznego?

Dr Zieliński: Po części tak.
Obr.: Czy przerażenie nie osłabia spostrzega yv- 

- części 0

Co do oświadczenia znawców, że w rodzinie Za­
remby i rodzinie matki S tasia nie było wypadków 
chorób umysłowych, powiada obrońca, że m atka 
Zaremby była w  szpitalu tleczona na delirium tre­
mens, przypomina zaś zeznania świadka Kudelki 
o zamachu, samobójczym Zaremby.

Zeznają dalsi świadkowie.
Św. Izabela Garczyńska.

'iadika służyła Bekerówna prże-z trzy tygo- 
d-nie, w r. 1931 w listopadzie.i grudniu, Wychodzi­
ła ciągle popołudniu, dlatego ‘ją  świadek ze służby 
usunął. Garczyńska w rzeczach służącej znalazła 
obcą chusteczkę i koszulę dam ską ze znakiem E. Z. 
Bekerówna przyznała się. wtedy, że służyła u  pp. 
Zarembów. Miała świadectwo podpisane przez Elż­
bietę Zarembinę. Bekerówna opowiadała, że nie 
slucliała .pani Rity", tylko panienkę. Ttwi-ardziłeą 
że koszula, z monogramem E. Z. jest jej własnością. 
Koszula by ła  biała, dzienna, wykwintna, n a  zam­
knięcia, ż. maleńkimi monogramem, po praweji 
stronie.

Świadkowi nic nie zginęło. Gdy się Bekerówna. 
oddalała, ze służby, już tej koszuli nie było.

Tego, by koszula należała do p. Zarembianki, nie 
wierdziiam. Zresztą Bekerówna i tak miała r 

dejść, to świadek się bardzo-tein, nie interesował.

ry ,-proletarjatu. Komunizm nie jest poprostu- 
tylko wrogiem socjaldemokracji, o n . jest jest 
bratem i co gorsze — bratem jej z-ducha"...

Do uwag powyższych możemy dodać cały 
szereg, „ponieyyaż" mogących doprowadzić do 
niebezpieczeństwa, o którem piszemy na wstę- 

W ciągu szeregu lat socjaldemokracja

generaJnego skrełaraa Ligi Narodów telegram, 
iktóry wskazuje, że iw myśl układu Jaiponja 
może yyystąipić z Ligi Narodów dopiero w ro­
ku 1935. W odpowiedzi n a  ten telegram rząd 
japoński oświadczył, że na podstawie uch'va- 
ły rządu japońskiego, zatwierdzonej przez ce­
sarza, J&ponjia ■wystąpiła -z Ligi Narodów

niemiecka trzymała w swem ręku władzę, dniem 27 marca br. Decyzja ta nie wymaga

Dr Zieliński: W pewnej mierze osłabia.
Obr.: Czy- wpływ dojrzewania chłopca ma znacze­

nie n a  kłamliwość lub prawdomówność zeznan.
Dr Zieliński: Przy normalnych indywiduach bar­

dzo mało. .
•Prok.: Czy z punktu naukowego spóźnione z^- 

Enania Stasia, m ają wagę w tej kwestjj, ze Staś 
sylwetce na werandzie, poznał oskarżoną.

Obrońca prosi p . przewodniczącego o uchylenie 
tego pytania, yvobec czego trybunał udoje się na 
naradę.

Trybunał postanowił dopuścić to pytanie.
Na prośbę obrońcy Woźniakowskiego p. prze' 

dniczący dozwala zaprotokołować następujące 
[ świadczenie:

„Obrona wypowiada zdanie, że w momencie, 
którym, znawcy stanęli na sta' 
rzeczeniach. iż świadek

Świadek Bekerówna.
Wyjaśnia, że koszulę dala jej, Lusia do wyprą- 

..ia i do wyprasowania, po w ypraniu koszulę od­
dala Lusi, chusteczka zaś należała do p. Krynic­
kiego, fctóry mieszkał, jako sublokator u. p. Gor­
czyńskiej.

Wzięta w pytania obrony, nie chce odpowiadać, 
mówiąc, że już pow iedziało wszystko trybunałowi. 
Wreszcie świadek w .podnieconym, tonie.wola, że 
ją  Garczyńska posądzała o kradzież, c o . nie jest, 
prawdą.

-Gorgonowa zarzuca świadkowi, że ma białą czap­
kę „Lusieńki" na głowie.

Św.: Żeby pani tak -zdrowa była, jak pani tu 
siedzi!

Świadek wybucha płaczem i mówi gwałtownie, 
że Gorgonowa dala jej tylko jedną parę pończoch- 
i ciągle je j to wypominała, a. teraz ją  oczernia, 
o kradzież czajki.

iP. przewodniczący poleca przyprowadzić p-. Gor­
czyńską dla konfrontacji z Bekerówną.

P. Garczyńska opowiada, że. m iała stare, używa­
ne rękawiczki, te rękawiczki zostawiła yv’kuchnń. 
a  Bekerówna je wzięła. Potem Bekerówna się przy­
znała i bardzo przepraszała, że sobie je pożyczyła.

Bekerówna. tłumaczy, że było zimno wtedy, mia­
ła cienkie niciane rękawiczki, a znalazłszy w kuch­
ni stare skórkowe, wdziała je. sobie na  ręce, gdy 
szła do miasta, rękawiczki te jednak p. Gorczyń­
skiej oddala.

Po odejściu -p. Ga rczyńskiej, Bekerówna wśród 
płaczu woła, że będzie skarżyć Gorgonową o 0- 
szczerstwo co do zarzutu, kradzieży czapki.

Potem wy chodząc krzyczy do oskarżonej:
Wszystko, wszystko pani kłamie.
Dziś rozprawa rózpocznie się o godzinie 10 rano.

miaia nayvet syvego kanclerza 'Mullera. Jed­
nakże nietylko konkurencji demagogicznej 
komunistów- yyśród rzesz robotniczych i... bez­
robotnych nie wytrzymała, lecz i  walkę. z fa­
szyzmem hitlerowskim przegrała z kretesem - 
A ponieważ 'znalazła się wraz z komunistami 
yv jednym... „obozie koncentracyjnym", ponie­
waż ulega represjom i prześladowaniom nie 
mniejszym od komunistów-, ponieyyaż bierne 
zachowanie się yvobec teroru może ją pozba­
wić resztek tego wplyyvu, jaki wśród mas ro­
botniczych dotąd zachowała. — yvięć trudno 
odmówić racji obawom. p. Struwego, który 
yv drugim artykule (z dnia l i  marca) .podkre­
śla, że na Wewnętrznym odcinku, swojej po­
lityki Hitler popełni! dużą omyłkę, albowiem 

„...zarządzenia rządu niemieckiego uderza­
ją nietylko w komunistów'. Mogą one st'vorzyi 
wbrew nayvet woli yvodzów- niemieckiej socjal­
demokracji faktyczny „wspólny front" obu 
Międzynarodówek, podczas gdy jest koniecz­
nością izolacja'komunizmu, co przy stosowa­
niu represyj zawsze należałoby mieć na w'zglę- 
dzie. W walce, jaką niemieccy nacjonal-socja- 
liści rozpoczęli przeciw'- swoim komunistom, 
są nietylko zasadniczo-ideoyve mylne posunię­
cia, lecz i grube — z punktu yyidzenia celo­
wości politycznej — i nader -niebezpieczne o- 
mylki taktyczne. Pytanie, kto zwycięży, czy 
państwowe. czy nieodpowiedzialne elementy 
ruchu hitlerowskiego, ma znaczenie nietylko 
dla jednych Niemiec. Jest to dla całej Europy 
pytanie tragicznie poważne. Już yy-eyvnętrzne 
wypadki w  Niemczech — kończy profesor 
Struwe — zwłaszcza, o ile przysparzają one 
komunizmoyyi nowych sojuszników', yv osobie 
socjalistów', nie mogą być obojętne.dla jej są­
siadów..."

Dotychczas yvprawdzie stosunek yvzajemny 
socjalistów i komunistów' jest tak yyrogi, 
graniczy niemal z nienawiścią, -Vie kto .wie! 
Tylko w świecie zwierząt dwa stada w'ilcze, 
konkurujące o... stado baranów', sojuszów' nie 
zawierają. Ed:P.

zgody Ligi Narodów.

Straszna katastrofa lotnicza.
Bruksela 29 marca. 

(Tel. wl.) Koło Dixmuiden wydarzyła s 
czioraj straszna katastrofa lotu., której ofiarą

padło kilkanaście osób. Samolot ang. litiji Im­
perial Airways, lecący z Londynu do Brukseli 
w pobliżu Dixmniden w- B.elgji spad! n a  ziemię 
i spłonął doszczętnie. Wedle pierwszych donie­
sień w samolocie znajdowało się 15 osób, z któ­
rych żadna nie zdołała się wyratować.

Kronika lelegratEcma.
Marlena Dietrich walczy ze śmiercią.

(Tel. wl.) Z Hollywood donoszą, że Marlena 
Dietrich, znana artystka, podczas zdjęć filmo­
wych spadła z ‘konia odnosząc ciężkie rany 
Nieprzytomną odwieziono do szpitala, gdzie 
walczy ze śmiercią.

TEATR I MUZYKA.
TEATR WIELKI: Dziś „Madame Butterfly", ju ­

tro  „Borys Godunow".
TEATR LETNI: Codziennie wieczorem „Made­

moiselle".
TEATR POLSKI: Codziennie wieczorem ,JHa- 

rjusz“.
TEATR NARODOWY: Codiziennie „Kean", w; p ią­

tek prenijera sztuki „Ten, którego biją po twarzy",
TEATR NOWY: Codziennie „Cień".
TEATR ATENEUM: „Dorota Angerman". 
TEATR KAMERALNY: „Handlarze stawy". 
TEATR ŻEROMSKIEGO: Dziś teatr nieczjumy, yy 

piątek prenijera sztuki „Róża" Żeromskiego.
TEATR 8.30: Codziennie operetka „Kobieta, któ­

ra  wie czego chce".
TEATR MORSKIE OKO: „Rewja miłości". 
TEATR BANDA: Codziennie operetka „Ja i moja 

siostra".
TEATR ALHAM3RA: Nowy program z występa­

mi gwiazd polskich i obcych.

Socjalna demokracja 
na rozdrożu.

Emocjonalne odruchy liitlerow'skiej „rewo­
lucji narodowej" n-aw'et W swych poczyńa- 

raeczeniach iż świadek Slameiaw j - -  niach ściśle wewnętrznych posiadają niemało
Pod względem psychicznym jednostką zupełnie nor- tak ich  sk ładn ików  .które mogą, jeżeli m e m u- 
■nMii.iv> i ,„  . .i „.„„„lutu" uznania, normalny nrtdrinly-wnć na  kształtow anie  sie stosun-

•• -ych, °" 
ielaw Zaremba, jest

inalna.. ten od tego niomcun. ----- - — . -
świadek, znany kodeksowi procedury karnej, jako 
pełnowartościowy-, jest jedynie z punktu widzema 
ustawy upoważniam- do tłumaczenia, dlaczego da­
ne-Zeznanie uczyni! w  terminie spóźnionym- .

'P- prokurator w obronie swego pytania prosi, 
o naukowe uzasadnienie tegoż pytania przez uzu> 
Pełnienie ,(parere" biegłego.

Trybunał przvchvla się do tego: , .
'Prof. Jankowski wyjaśnia, że spóźnione oswiaa- 

czenift iStasia; jest wynikiem jego nastawienia u- 
ezuciowęgo yy kierunku .śmierci siostry. Miał on 
"  tędy um ysł zajęty zbrodnią i  nie mógł myśleć na- 
razie o szukaniu sprawcy, ponadto był w ctiwm 
wielkiego wzruszenia, przyczem działały także 
ezynniki hamujące, gdyż na osobę, która ich cno- 
' vala  i dobrze się z nim  obchodziła, nie clicial ojcu 
swemu w-prost wskazywać, jako na sprawczynię 
zbrodni. On z tern nazwiskiem nie yyyszedł pierw­
szy do o-jca. lecz mów i) to do służącej, i Kamniskie- 
8o a  potem na policji. Wobec ojca nie miał popro- 
stuudyyagi z czeniś takiem  wyjść.

‘Przecież ojciec początkowo nie x 
wość, by to Krobila oskarżona. . _

Staś t wierdził, że by ł w danej chwil i bardzo zde-
Perwoyvany. co yv drastycznej formie opisywał aspi­
rant Respond, zaś yy oględnej komendant Fran­
kiewicz.

Zachowanie się Stasia w czasie badania n a  sali 
sądoyyej, potenn u lekarzy znawców' i w  czasie na­
oczni we Lwowie, wykazało, iż jest to chłopiec me- 
sniialy, spokojnego usposobienia, który n a  sak  są- 
«PWej pray setkach Oczów nie czuł się dobrze, przy 
U daniu lekarskiem w zamkniętym pokoju b jł spo- 
kojniejszy, zaś w  Brzuchowicaclil czując się na 
swyiń terenie, zachowywał się całkiem- swobodnie. 
Konstatuje, że Staś jest zdolny do zeznania praw-

Rączego Staś mów-il o swem spostrzeżeniu ’wprzód 
. KamuiSkiemu Ramińskieji służącej, a  potem Re- 
spondowi, « nic powiedział nic Treli żandarmowi,

*tórym oglądał zaraz ślady.
.Obrońca Axer .podnosi, że na rozprawie we LMO-

' ' le Staś twierdzi! iż pierwszemu o swem poiKj-
’’zeniu powiedział Respondowx. dopiero
®'7-y konfrontacji z Kamińskim oświadczył, że mo 

e ’ńówił, to  i. Kamińekiemu.

,- możli

szą oddzialyyyać na kształtowanie się stosun­
ków' i politycznych i socjalnych daleko poza 
granicami Reichu. Mamy na uwadze przede- 
yyszystkiem odcinek walki Hitlera z komu­
nizmem niemieckim, na którym „wódz" po­
mieszał yyszystkie odcienia marksizmu, włą­
czając do liczby „skazańców", przeznaczonych 
na zagładę, i cały obóz potężnej do niedawna 
jeszcze sosjalnej-demokracji. Nosi to w bar­
dzo możliwej perspektywie następstwa niema­
łej wagi, bo zbratanie dwóch .tych yvrogich so 
bie wzajemnie gałęzi marksizmu w jednej o- 
saczonej a wspólnej fortecy prześladowanych; 
kto wie, czy nie doprowadzi do wyrównania 
tak zwanego socjal-demokratyczno-komum- 
stycznego frontu proletariackiego. Takie połą­
czenie nie jest sprawą łatwą, ale me jest rów­
nocześnie i niemożliwą.

Znany publicysta rosyjski, ongi socjal-de- 
mokrató doskonale ze sprawami tej partji i 
w jej odłamie niemieckim obeznany, Piotr 
Struwe porusza to zagadnienie w piśmie „Ros- 
eija i Slow-iaństwo". podkreślając we^wstępie 
upadek znaczenia tak wpływowego dotąd w 
Niemczech stronnictyva.

-Wypadki w Niemczech — p:sze — ujawniły 
do dna tragedję niemieckiej demokracji socjal­
nej, jako siły spoleczne-j ruchu .politycznego. 
Z jednej strony jestto partja robotnicza 
w swoim składzie zasadniczym powołana do 
obrony interesów klasy robotniczej, powtore 
jestto partja politycznie republikańska ze sta- 
remi radykalnemi,. demokratycznemi tradycja­
mi, porywami i wstrętami. Tragizm memieo 
kiej socjaldemokracji polega na tern, ze jest 
ona liistorycznie spadkowo obarczona ldeolo- 
gją z istoty swej komunistyczną, w ośrodku 
której stoi idea rewolucji socjalnej i dyktatu-

Krwawe zajścia w Brunszwiku.
Berlin 29 marca.

(PAT) Wbrew zapewnieniom ‘komunikatu o- 
ficjalnego o spokojnym przebiegu wydarzeń w 
Brunszwiku nadchodzą wiadomości, stwierdza­
jące, że w czasie obsadzania siedziby Stahlhel- 
mu przez policję i oddziały ‘pomocnicze narodo­
wych socjalistów doszło do starć, w  czasie któ­
rych padłiy strzały. 21 osób odniosło rany. Jedna 
osoba ciężką. Jeden z rannych otrzymał, ciężki 
postrzał w brzuch i w alczy ze śmiercią. Wszy­
scy przywódcy. Stablhelmu br.unszwickiego 
znajdują się w  aresztach policyjnych.

Homburg ofiaruje gościnę Wilhelmnwi.
Berlin 29 marca.

(Tel. wł.) Magistrat m iasta Bad Homburg 
zwrócił się do eks-cesarza Wilhelma yy -Doom 
z prośbą, aby na wypadek, gdyby - zamierzał- 
wróoilć do Niemiec, zechcial zamieszkać w zam­
ku homburskim.

Delegat amerykański w Londynie.
Londyn 29 mairca.

(PAT) Dziś iwpoludhiu przybywa do Londy­
nu delegat ameiwkańsiki Nornian iDawis. Przy­
jazd jego wznowi kwestję długów’ wojennych, 
które wskutek kryzysu w  Ameryce zeszły chwi­
lowo na plan drugi.

Sbulecie pensyj urzgdfliczyeh w Ameryce
Londyn 29 marca.

(PAT) iPtpezydeńt Roosevelt zarządził 15-proc. 
obcięcie pensyj urzędników państwowych oraz 
wojskowych z dniem 1 kwietnia. Zarządzenie to 
zaoszczędzi państwu rocznie 125,000.000 dola­
rów. W obwieszczeniu syvemt Roosevelit oświad­
cza, że koszty utrzymania yy Stanach Zjedno­
czonych w  stosunku do r. 1928 zmniejszyły się 
o 21,7 proc.

Japonja i Liga Narodów.
Londyn 29 marca.

(Teł. wi.) Z Tokio donoszą: Japońskie mini­
sterstwo spraw' zagranicznych otrzymało od

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Adrja: „Pieśń serc".
Apollo: „Kain i Airtem".
Atlantic: „Naucz mnie kochać".
Casino: „Kochać każdemu yyolno".
Capitol: „Syn mimowoli" L „Ponienka-Miljen". 
Colosenm: „W cieniu krzyża".
Europa: „Madame Butterfly".
Filharmonia: „M um ja".
Hollywood: „Eskadra straceńców"
Majestic: „Gdy kończy się ipilość".
Pałace: „Obraz majestatu".
Pan: „Ostatnia eskapada".
Stylowy: ,dozwólcie nam żyć".
Światowid: „Pośrednik miłości".

nowoczesnej ipalety orkiestrowej, poemat symfo­
niczny „Feste di .Roma", O. ResjMghi'ego.

Występ Fogga i E. Dubrowina.
W sobotę dnia 1 kwietnia o godz. 20.00 w kon- 
M-cie muzyki lekkiej weźmie udział ulubieniec r

iądjosłucha.czójVj Młe.czystaw Fogg, z przygotown- 
nyui repertuarom swych nowych prźeibojówycli 
piosenek, oraz wintucz na bałałajce —- Eugenjusz 
Dubrowin. Orkiestrą dyryguje -Stanisław Nawrot.

Odczyty i feljetony.
W piątek dnia 31 bm. o godz. IG.-tO. rozgłośnia 
rowskci nadaje odczyt prof. Tadeusza Malarskie­

go, stanoyyiący „W 30-lecie prac pionierskicli Mar­
coniego" uznanie ii omówienie wiekopomnych za­
sług dla ludzkości wielkiego uczonego.

Tegoż dn ia  o godz. l9>30 ;p. St. Dzikowski wy­
głosi przed mikrofonem yvarsza-yvskim nader ińte- 

sujący i  ipoźyteośny feljeton p. t.: „Jestenj- kup­
com", a  trą,ktujący o uinicjętnem prowadzeniu
handlu.

W przerwie 'wieczornego koncertu symfoniczne­
go z FiłlKurmonji Warszawskiej współczesny znayy- 

Noiwida, Dr Tadeusz Makoyviecki yy feljotonię 
i.: „Naśladowcy i  prześladoyyęy Noiwida", za- 

słanoyyi się nad  . wpływami tego wielkiego, poety 
na  umysły głębokich pisarzy i  iia  miernych lire- 
Taitów, biorących od Noiwida źle zrozumianą z.tw-
•nętrzność.

W sobotę dnia l.kvyietnia o godz. 1G.40 odczyt ze 
Lwoyya ks. Franciszka Błothickiego .podniesie 
„Piękno mów Chrystusowych", tego czaru żywych- 
słów Chrystusowych; których- nie byli w .  sianie 
przekazać nam  ewangeliści, bo w  ipisagą literę nie 
da -się -zapiknąć ognia drgającego życiem wyrazu.

Tegoż dnia o godz. 18.Ó5 z ramienia Polskiego 
Związku Żeglarskiego Lisicki wygłosi odczyt
’Jod żaglom na morze".
Wreszcie o. godz. 22.40 p. Heymanorva zabiei-ze 

glos przed mikrofonem yvarszarvskim w  felietonie 
p. t. „Ewolucja filmu dźwiękowego, czyniąc jakby 
przegląd 5-letniego dorobku „dźwiękoyyca". 

Program na piątek 31 marca.
12.10: PłjTty, 15:35: „Przegląd yyydawnictw per­

iodycznych", 15.50: Płyty, 1020: Odczyt, dla- matu­
rzystów, 1640: „W 30-lecie prac pionierskich Mar­
coniego" — prof. T. Maiarski, 17,00: Recital skr.zy- 
pcorvy Karin Rossander, akomp. jiraf. L, Urstein, 
18.00: Odczyt dla maturayetóry, 18.25: Muzyku lek­
ka, 19.20: Piizęgląd -prasy rolniczej, 19.30: Feljeton 
,p. t.: „Trampy polskie" — p. Marek, 19.45: Piias.. 
dziennik radjoyyy. 2ÓX)0: Po-: i i.-nka- riiuzyczna. 
20.15: Transm isja koncertu, symuiiicznego z Fil- 
harmonji W asz , pod dyr. ,G. 1'i-telberga. Alfred 
Cortot ( f o r t , ) ,y v  prze,wie: folje:en literacki p, i- 
„Naśladoyvcy i .prześladowcy Norwida" - Dr T. 
Makowieck i. 22.40: Sport.

Program na sobotę 1 kwietnia.
12.10: -Płyty, 13.15: Poranek szkolny ze Lyy-owa-, 

15.25: Wiadomości wojskoyve, 1535: Słuchowisko 
dla dzieci, 16.00: Płyty, 16.40: „Piękno móyv Chry­
stusowych" — Ks, Fr. Blotnicki (lwów). 17X10: Na­
bożeństwo .z Ostrej Bramy yy Wilnie. 18.05: „Pod 
żaglem na -morze" -p. Lisicki, 18.25: Muzylia- lekka, 
1920: Wiadomości ogrodnicze, 19.30: „Na widno­
kręgu", 19.45: Prasowy Dziennik lładjowy, 20.00: 
Koncert muzyki lekkiej ipod dyr. St, Nirwrotai M. 
Fogg i  E. Dubrowin (bałałajka). W przerwie s|wrt. 
2205: Koncert. Chopinowski w  wyk, L. Mucntzeru, 
22.40: „Ewolucja- filmu dźwiękowego" — p. 11 lley- 
manowa, 23.00: Muzyka taneczna. W przerwie au­
dycja dla -polskiej ekspedycji polarnej.

i rayyja.

Nekrologia.
Józefa Przecławska. Pogrzeb dziś o 9.30 rano 

yy Wilanowie.
Stefan Jan Stolzman, obywatel ziemski, in- 

żynier lait 80. Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się dziś o 11 rano yv kościele św. Flor ja na. na 
Pradze, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok 
do grobóyy rodzinnych w Krzyżewie, ziemi łom­
żyńskiej.

Józef Schneider, obywatel ziemski- lat 68. iPo- 
gnzeb dńia 31 hm. o godz. 3 popol. na. cmenta­
rzu ewa-iigelicko-augs-burskim.

Edmund Seydel, lat 46. Pogrzeb dziś o  3.30 
popol. na cmentarzu,! ewangelicko-augsburskim.

R s s f iS j
Recital skrzypcowy Karin Rossander

W piątek dnia 31 m arca o godz. 17.00 wystąpi 
yv studijo -rozgłośni warszawskiej yvybitna skrzy­
paczka p. Karin Rossander z ciekawym i urozmai­
conym programem, aaiw-ierającym między innemi 
wspaniałą sonatę „Tryl ’djabelski" Tartini'ego, na­
stępnie wąrjacje Taniini'cgo na  tem at CoreU-i ego, 
oraz szereg drobnych .efektownych utworów.

Alfred Cortot.
W piątkowym -koncercie symfonicznym dnia 31. 

m arca o -godz. 20.15, transmitowanym przez roz­
głośnie -radjoyve. w ystąpi znakomity -pianistą ..fran­
cuski, Alfred Cortot, fascynujący grą swoją naw ' 
najwybredniejszych melomanów’. Artysta tym’ i 
zem wystąpi -jako odtwórca dziel Chopina, wykona! | 
bowiem koncert fortepianowy: f-rnoll, oraz Wielki i 
Polonez Es-dur, poprzedzony Andante Spionato, | 
jeden z nielicznych utworów, na-pisan>ich przez' Weneryczne (ostre i chroniczne), skóry, niemoc ple., 
Chopina na fortepian z towarzyszeniem ork iestry .! pęcherza, kobiece. Analizy: krwi i moczu. Blektro- 
W części symfonicznej pod dyrekcją knpelmietrza: leczenie. Przyjmuje yy swojej prywatnej lecznicy 
G. Fitelberga Con-terto Grosso g-moll Ilaendla specjalnej. Chmielna 66, od 10 — 1 i 4 — 8 w. Wi- 
oraz barwny, mieniący się -wszystkiemi kolorami żyta 5 zl. (131-1-30)

Dr. Med. 8. Krajewski

D R U K A R N IA  M A Z O W IE C K A
WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE
KSIĄŻKI, GAZETY, a także BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNHI, BILETY WIZYTOWĄ, PRZEKAZY itd. 

Pozatem przyjmuje do artystycznego w ykonania jednobarw ne lub w  kolorach na pocztówkach 
i  papierach listow ych widoki pałaców  i dworów.

CENY NISKIE -  WYKONANIE ARTYSTYCZNE(24)

Kronika naukowa.
‘“blikacje Bibljoteki Watykańskiej. Vku-zał się 
icż<> katalog publikacyj Bibljoteki Waitykań- 
GJ (Bibliteca Apostołka Vaticana. Elenco delle 
’Uftazioni). obejmujących sześć wdeUrich dzia- 
'• Dział pierwszy stanowdą katalogi bibljo e i 
“jnego archa-wum’rękopisów. Praca nad -przygo- 
•aniem tych katalogów, rozpoczęta -w latacn 
dziesiątych ubiegłego stulecia, znacznie j u . 
d ię ła  się naprzód, trwać jednak będzie parę 
Piątków lat, W dziale drugim .publikacji uko- 
9 się zw. „sussidi- per la consultazione dell 
ihiy-io Vaticano". W -tyin samym dziale ukazują 
■Publikacje siudjów i tekstów arcbiwMnycb, 

n '»flzy innemi. wielkie pięciotomowe dziew 
‘M’owe, obejmujące studja ogłoszone ku  uczcze- 
1 zasług byłego prefekta bibljoteki, -kardyna a 
rJe- Dla badaczy przeszłości Rzymu niezwykle 
lno są  w  dziele trzecim reprodukcje planów i 
loków Rzymu z XVI, XVII i XV111 w. Dział 
‘“'•'y obejmuje dzieła - różnej treści, natomiast 
4y niezwykle interesujące fotograficzne o r a 
ilu rękopisów. Wyszły tu odbitki rękopisów . a 
o i  Nowego Testamentu, słynnego Kodeksu 
rFiIjńsza, rękopisów Dantego. Tcrencjusza, e- 
"ii- T - w iy  ImioraW-W Ul i
Pentów, wraz z monumeniałnem wydawni- 
,em dokumentów pisanych na papirusie. Dział 

obejmuje wydaiwmictwo prac o watykan- 
cl> zbiorach archeologicznych, numizmatycz- 
:h i artystycznych.
Der eiserne Papst Sixtus V und seine Zeit
S a n d ra  H ii b u e r  a (Berlin 1922, str. 310), jest

najnowszą -pracą charakteryzującą czasy T posUć 
jednego z największych papieży, znanego -zarowno 
z energicznych rządów w -państwie kościelnetn, 
jak wzmożenia akcji antyreforanacyj-nej, czasy je-, 
go (1505—1590) (przypadają na schyłek rządów Ba­
torego i początek rządów Zygmunta III i zazna­
czyły się -tiaikże ożywioną działalnością dyploma-- 

1 tyczną Kurji yy stosunku do Polski.
| „Zmiany krajobrazu i rozwój osadnictwa w Wiel- 
ikopolsce od XIV do XIX w.“ omawia K. .1. H la -  
'd y ło w ic - z  w rozprawie, -która -ukazała się jako 
! xiI-ty  tom „Badań 7, dziejów społecznych i  go- 
!spotlarczycli" (Lwów 1932, str. VIII 4-256 z 3 ma­

pami).
i Pomorze w dobie wojny trzynastoletniej. Pod
I tym tytułem -wydana rozprawą K, G ó r s k i e g o  
; (i’0711. Tow. Przyj. Nauk. 1932. str. 308 -z mapą), 
omawia w czterech rozdziałach sprawę odzyska- 

'nia Pomorza lirzez Polskę w  w. XV. I>oszczegćlne 
rozdziały poświęcone są  stosunkom narodowo- 

‘ ściowym -na Pomorzu w -tej epoce, stosunkom Po- 
j morza do Zakonu, udziałoyyi w wojnie, a wreszcie 
stosunkom gospodarczym. Praca jest yy pewnej 

' mierze niekompletną, jednak nie z winy auiora-, 
któremu nie pozwolono korzystać z lmuterjalów 
archiwów' -w Króleyycu.

Praca o Długosju w yszła- z -pod. pióra E. 1’ er- 
f e c k i e g o  p . t.: „Historia Polonica Jana Długo­
sza a ruske letopisectvi" jako VII tom, Prac Sło- 

, vanskeho Ustavu yy Pradze (Orbis. 1932, str. 12(1).. 
Autor daje najpierw- projekt dotychczasowych 
prac w tym przedmiocie, a następnie stosunek 
Długosza do jyrażródła z r. 1225, oraz roczników' 
poltidnioyvo- i zachodnio - ruskich. Na jobszerniej 
zajmuje się praźródlem i jego stosunkiem do Ki­

jowskiego zbioru roczników z r. 1078. Praca zaopa­
trzona jest yv streszczenie w języku fi-aneuskim.

Historja Ukrainy -pióra prof. I). D o r o s z  e n  k i 
p. -t. „Nąrys istóni-i Ukrainy" (t. I. do poloyvy XVII 
w„ str. 232) -ukazuje się w Pracach Ukraińskiego 
Instytutu Naukoyvego yv. Warszawie.

„Ukraina" czasopismo założone przez Michała 
Hruszeyvsk-iego i zawieszone przed dwoma laty, 
zostało reaktywowane przez w-ydział społeczno- 
ekonomiczny Wszechukraiiiskiej Akademji Nauk 
i ukazywać się będzie jako kw artalnik. Zewnętrz­
nie pismo -przypominał dawną „Ukrainę", yy treści 
jest jej przeciwieństwem. Nastawione jest na ide­
ologię marksowsko-len-inoyyską, a  pierwszo jego 
zeszyty jMiświęcone są  w  dużej mierze -polemice 
z historykami burżuazyjnymi, w'śród mieli z Hru- 
szeyvskim. Obfity jest dział informacyjny o  'dzia­
łalności- naukowej Wsz. Ak. Nanki

Kolonizację za czasów Chmielnickiego przedsta­
wia W iktor J -u rk .e y y ć  w dzielę p. u  „Emigra- 
cija na  śch-id i  zaludmennia Slobożanszezyny za 
B. Climelnyckoho" wydanem w Kijowie przez 
Wezechukr. Akaidemję Nauk (r. 1932, str. 190).

Katalog nakładów firmy W alter de Gruyter et 
Co w  Berlinie, ukazał się niedawno yy imponującej 
objętości 924, ipodzielony na- 17 działów, obejmują­
cych yyszystkie prawie gałęzie nauki.

Kronika kulturalno-artystyczna.
Teatr a bezrobotni.

Przeszło rok temu ukazał się w jednej z ga- 
zpt Lipska artykuł, ornąw-iający stosunek tea- 

' tru do bezi'p-botnycli i wzyyvaj^cy dyrektorów'.

aby otwarli -bezrobotnym próby generalne. Po­
mysł yyfcrótco urżeczywistnil się i co więcej 
przyjął, najpierw w  teatrach miejskich: t«?at:rze 
dramatycznym i  operze, następnie i wr teatrach 
prywatnych.

i Obawiiaino się z początku, że publiczność taka 
-będzie przeszkadzać; okazało się przeciwnie, 
że pomaga, -dając -swójem. reagowaniem w ska­
zówki. Naodwróit jej też nic nie szkodzi fakt, 
że -z -pieryyszych -rz-ędów- yy czasie przedstawię-' 
nia, przy otwartej -scenie — odzywają -się głosy 
reżysera i jego pomocników. -Na koszta opalu, 
światła oraz inne wydatki tea tru  uiszcza każdy 
bezrobotny 20 fenigów w  teatrach miejskich, 
25—40 fenigów yy teatrach prywatnych. Wstę­
py zaś wydawane są yy sposób, który wyklucza 

• jakikolwiek handel biletami, miianoyvdcie na 
[ podstawie.zaświadczeń bez oznaczenia miejsca 
yy iteatrze, dopiero tuż przed przedisitayvieniem 

' wymienianych na yy-laściwe „kartki". Do orga­
nizowania całej imprezy oraz do kontroli uży- 

, yva się związków spoiecznych miasta.
' Zainteresowanie bezrobotnych (a należą do 
nich wszelkie kategorje ludności — od najniż­
szych warstw aż do initeligencji włącznie) — 
jest podobno nad yy-yiaz wysokie. Sfery tea­
tralne traktują rzecz 'jako propagandą i obie­
cują sobie wiele (x> tej szczęśliwej przyszłości, 
kiedy bezrolmtne dziś rzesze liczyć się zaczną 
do normalnej publiczności, zapełniającej wi­
downię. Zel.

Podziękowanie Marinettiego. F. T. Marinetti' 
w rozmowie.z-koresponden-tem P. A. T. yyyrazil 
serdeczne podziękowanie za przyjęcie zgotowa­

no mu w  Polsce, gdzie z prawdziwym podziwen 
nnógi skonstatować rozwój kierunków a-rty 
stycznej awangardy. Teatr lwowski — powie 
d-zial -Ma-niaietti —  -stoi na poziomie ogólno-eu 
•ropejskim, a  wystawienie, mej sztuki przeszl 
wszelkie me oczekiwania Długo popamiętał 
serdeczność -Warszawy, Lwowa i Krakowa Pile 
kroć nadarzy mi się sposobność powrotu d 
Polski, skorzystam z niej, bo trzeba wam zf 
zd-rościć młodzieńczego tyy-órczego emtuzjazmi 

Nowe dramaty polskie. Ukazały się dtwie n< 
ue -sztuki sceniczne polskich autorów: Kaz 
m-i-erza Brończyka „Król Stefan", dram at w 
aktach (nakładem księgarni Książnica-Atlas w 
Lwowi-e) i  Ewy -Szelburg-Zarembiny „Sygnały 
(nakS.adem Gebethnera i Wolffa). 

Międzynarodowa wystawa rysunków dziei 
r Sowietach. Centralne Muzeum Artyslyczneg 

Wychow-ania Dzieci organizuje w najbliższyc 
miesiącach 'wielką międzynarodową wystaw 
rysunków dzieci w Moskwie. ‘Dotychczas ud-zi: 
swój przjTzekl-y Hiszpanja, Niemcy, Anglja 
Belgja.

Echa zagranicznej akcji umiędzynarodowi 
nia łaciny. Cala -prasa rzymska podą-je wywie 
z prof. Tadeuszem Zielińskim na tem at umi- 
dzynarodowiema łaciny, wydrukowany prz. 
„Polskę Zbrojną" i podany do prasy wioski 
przez jedną z polskich agencyj infórmacyjnyc 
Dzienniki podkreślają zasługi prof. 7miiński 
go n-a polu rozpowszechniania znajomości lit 
ra-tiny -klasycznej, a szczególniej łacińskiej on 
fakt, żę Polską bardzo energicznie podjęła akc 
pt7.ywrócęnia łacinie praw, jakie posiada 
jeszcze d)va wieki temii.
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Dolarja funt.
W Stowarzyszeniu Dziennikarzy i  Publicy­

stów Gospodarozych odbył się wieczór dysku­
syjny, n a  którym Dr Wacław Fajans, prezes 
Związku Banków wygłosił niezmiernie cieka­
wy i  doskonałe ujęty referat p. t. „Dolar a 
funt". Prelegent stwierdził, że doświadczenia 
zdcibyte w zakresie w aluty angielskiej są. .pun­
ktem wyjścia dla wniosków w zakresie walu­
ty  amerykańskiej. Dzień 21 września 1931, w 
którym wstrzymano wymienialność waluty 
angielskiej n a  złoto, stał się dniem doniosło­
ści historycznej i to mietylko d la W. Bryitaimji. 
Losy funta są związane -nierozłącznie ze stru­
k turą brytyjskiego rynku finansowego. Wyda­
rzenia w Angłji w zakresie monetarnym wy­
kazały, że baza, -na której opierał się funt była 
chwiejna, a  -utrz-ymianie go n a  poziomie pary­
tetowym stało się -niemożłiwem.

Fakt załamania się funta był punktem wyj­
ścia dc szeregu zmian w  układzie stosunków 
światowych. Ang-lja, mogąca skutkiem spadku 
waluty dostarczać swe towary taniej o  30 do 
35% zyskała na konkurencyjność i  m iała moż­
ność zrekonstruować swójbilens płatniczy. Po­
nieważ równocześnie bankowość angielska, po­
mimo znacznych pertuńbacyj, n a  rynku pie­
niężnym, zwłaszcza zaś w 2-em półroczu 1931 
wykazała dużą odporność, przeto obecną sy­
tuację finansową Angłji można uważać za po­
myślną.

Zupełnie odmiennie przedstawia się sytua­
cja Stanów Zjednoczonych, które po wojnie 
przedzierżgnęly się z dłużnika w jednego z naj­
większych wierzycieli świata. Bilans płatniczy 
Stanów Zjednoczonych jest stale czynny, 
przyozem po wojnie, dzięki utworzeniu wła­
snej floty, objęły one nawet rolę pośrednika 
-w wymianie światowej.

Prelegent podkreślił dalej odmienną psychi­
kę inwestora amerykańskiego, który nie do­
rósł do roli kapitalisty w  skali światowej. — 
Rynki zagraniczne były m u obce, a  układ sto­
sunków politycznych w  Europie nie budził 
zaufania w  Stanach Zjtednoozonych. Również 
eksport pód względem sprawności i  nasilenia 

■ był daleki od możliwości, jakie posiada w  tym 
zakresie Ameryka. Dlatego też Stany Zjedno­
czone były zmuszone szukać lokaty d la swych 
kapitałów na rynku wewnętrznym.

Gdy w Angłji funt był zagrożony od zew­
nątrz — to w Stanach Zjednoczonych dolar 
był zagrożony od wewnątrz. Prelegent omówił 
szczegółowo posunięcia Hoovera i  ostatnie 
krachy bankowe w Ameryce. W tym układzie 
stosunków rozpoczęła się masowa ucieczka od 
Okładów. Banki nie mogły sprostać zadaniu, 
a  dolarowi groziło niebezpieczeństwo nie ze 
strony Europy, lecz w łasnego rynku, złoto bo­
wiem uciekało do safesów własnych obywateli.

Reasumując, .prezes Fajans slwięrdził, że do­
larowi na przyszłość od zewliątarz nic nie grozi. 
Cały świat byl i  -jest dłużnikiem Stanów Zjed­
noczonych, Stąd zapotrzebowanie całego świa­
ta  na tę ’walutę będzie niejako automatycz­
nym hamulcem, niepozwalającym na zbyt 
znaczne odchylenia wdół kursu  dolara.

Zniżka taryf kolejowych.
Z dnic-m 1 kwietnia br. wchodzi w życie roz­

porządzenie ministerstwa komunikacji, ogło­
szone w Dzienniku Taryf i  Zarządzeń. Kolejo­
wych Nr. 17. pozycja 101, 102 i  103, zawierają­
ce zniżki taryfowe n a  przesyłki bagażowe, 
ekspresowe, drobnicowe i  wagonowe.

Rewizja dotychczasowych stawek taryfo­
wych drobnicowych poszła w kierunku wy­
datnej obniżki ich przy jednoczesnem zróż­
niczkowaniu, w miejsce bowiem dotychczaso­
wej jednej klasy drobnicowej, wprowadzone 
zostały itnzy klasy. Klasa pierwsza, która sto­
sowaną będzie jedynie do towarów najdroż­
szych (towary klas wagonowych 1—G) została 
Obniżoną od 40% przy odległościach bliskich 
do 25% przy odległości 50 km,, o  17% przy 
odległości do 100 km. do 16% przy odległości 
200 km. i 8% przy odległości 300 km . Celem 
zaś zwiększenia elastyczności tych opłat usta­
lono stawki za każdy kilometr odległości do 
100 km. i  strefami 5 km. n a  odległości od 101— 
2P0 km. . Opłaty podano w formie stawek za

100 kg. a  nie jak  dotychczas w  formie tab lic ' 
gotowych opłat za każdą wagę i  każdą odle-, 
głość.

Druga klasa obejmuje towary klas wagono­
wych od 7—12 i wysokością opłat odpowiada 
obniżonej dawniej IV klasie. Zniżka tej' klasy 
wynosi od 40% na odległościach bliskich do 
30% przy odległościach od 200 do 1000 km. 
Trzecia klasa obejmuje towary k las wagono­
wych od 13 do 17 a  wysokością opłat odpowia­
da taryfie wyjątkowej R 6, zniżonej ijednak na 
odległościach do 400 km.

Równocześnie z obniżką opłat klas drobni­
cowych, aby zatrzymać odpowiednią rozpię­
tość pomiędzy klasami drobnicowymi, a  wago- 
nowemi, obniżono stawki przewozowe klas 
wagonowych n a  odległościach od 1—400 km. 
Wysokość obniżki w  zależności od klasy i  od­
ległości waha się od 30% do 8%.

Zmniejszono następnie opłatę minimalną 
dla przesyłek zwyczajnych z 1 zł- n a  50 gr. a 
dla przesyłek pospiesznych z  1.50 zł. ;na 1 zł. 
W porównaniu z obecną .taryfą pospieszną 
zniżka wynosić będzie d la przesyłek drobni­
cowych pospiesznych od 43% na odległościach 
bliskich do 33% n a  odległości 300 km. i  (500), 
29% n a  odległości 500 km. — d la  przesyłek zaś 
pospiesznych wagonowych od 41 % n a  odległo­
ściach bliskich do 31 % n a  odległości 300 km. 
i  27 % na odległości 500 km. Ulgowe taryfy .po­
spieszne (P Ii-i P  2) .pozostały jak <lo;y;h- 
czas n a  poziomie taryf dla przesyłek zwy­
czajnych, uległych zatem takiej samej obniżce, 
jak te ostatnie przesyłki.

Łącznie .z obniżeniem, opłat klasy pospiesz­
nej zreferowano obecną taryfę ekspresową. 
Stawki nowej taryfy ekspresowej zrównano 
z opłatami za przesyłki .pospieszne, wysyłane 
pociągiem osobowym t. j. opłaty klasy .pospie­
sznej podwyższono o 25%, w ten sposób każ­
dy rodzaj, przesyłek przewożonych pociągami 
osobowemi bez względu na sposób nadania 
(czy za listem przewozowym pospiesznym czy 
za listem ekspresowym) będzie opłacał jedna­
kowe .przewoźnie.

Również taryfa .bagażowa została obniżoną 
i stawki jej są o 10% niższe od stawek taryfy 
ekspresowej.

siedzenie Komitetu Międzynarodowej Izby 
Handlowej do spraw przewozu drogowych, 
na którem omawiano ocenę kosztów własnych 
transportów samochodowych oraz zagadnienie 
wpływu motoryzacji przewozów na rozwój o- 
brotó-w handlowych. W tymi przedmiocie Pol­
sk i Komitet Narodowy złożył .pisemne spra­
wozdanie.

Dnia 31 b n t odbędzie się w Paryżu posiedze­
nie Komisji Studjów w sprawie orzecznictwa 
polubownego, wykonywanego przez Międzyna­
rodową Izbę Handlową w  sprawach handlo­
wych o  charakterze międzynarodowym. Oma­
wiana będzie sprawa uzupełnienia, względnie 
zmiany niektórych postanowień obecnego 
gulaminu Trybunału Rozjemczego Międzyna­
rodowej Izby Handlowej, jako to kwestja kosz­
tów .postępowania pojednawczego (500 fr. fr. 
od każdej ze stron), kwestja wyboru arbitrów 
i ich uprawnień, sprawa ogłaszania zasadni­
czych orzeczeń itp. Wyniki .prac tej komisji 
przedstawione będą >do zatwierdzenia, kongre­
sowi Międzynarodowej Izby Handlowej, który 
odbędzie się w  Wiedniu od 29 maja do 3 czerw 
ca br.

Nowe ograniczenia importowe w Austrji.
„Dziennik Ustaw" ogłasza rozporządzenie mi­
nistrów Handlu i  Skarbu, postanawiające, że 
przywóz do Austrji towarów: figi, rodzynki, 
migdały, orzechy, miód, pęcherze i  jelita, oli­
wa maszynowa, oleje techniczne, .parafina, 
smoła, nafta, asfalt, futra i różne gatunki 
drzewa budulcowego i  opałowego uzależniony 
będzie od specjalnych zezwoleń.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 29  marca 1933  r.

W a l u t y  Gdańsk 174-23, 174-71. 173-86, Holandja 
359-80, 360 70, 358 90, Londyn 30 60 30 65, 30-35, N -»y 
York tolegr 8-927 8'947, 8-907, P a n i  35 08, 35’1 , 34 99, 
Praga 26-48 26-54 26-42, Siwajcarja 172-25, 172’68 171 82, 
Włochy 45-85, 46- 8, 45 42, Berlin w obrotach prywa n 
212-80, 21275.

Tendencja niejednolita.
Dolar w  obrotach prywatnych 8E 8'/4.
P o t y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  8% tudo- 

wlana 41-35, 41 50, 4°/, inwestycyjna 105-75, 4% inw.-st. 
seryjna 111-50, konwersyjna 43-26, 6%  kolejowa 
37-90, 37-50, 6’/, dolarowa 56’25, *’/» dolarowa 5515 
55-75, 7«/0 stabilizacyjna 65-50 66-—, 55-13, Listy zas a w 
ne BGK. bez zmiany Patyczki przeważnie słabsze. Laty 
przeważnie utrzymane.

J K  n r o n U c a t .
Pożyczki polskie w Nowym Yorku: Dolarowa 5i--o, 

Dillonowek* 61 25, 63'/,. Stabilizacyjna 54-25, 54-75, War­
szawska 36-—,87 '/ , Śląska 4 3 —, 42'/,.

G ie łd a  Z firych abai (PAT.) Paryż 20-37-25. Londyu 
17-70, Nowy York 5 18’/,, Belgja 72-25, Włochy 26 60 
Hisipanja 43-85 Holandja 208 85, Berlin 123 57-5 Wiedeń 
72-97, noty 67-10 Sztokholm 93-70 Oslo 90 60, Kopon 
bega 79- 0 Sofja 3-70, Praga 15-40, W arszaw a 58't0, 
Białogród 7-—, Ateny 2-92, Konstantynopol 2'43, Bu­
kareszt 3-08 Helsinki 7-82, Buenos Aires 103—.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z dnia 29 m arca 1933  r.

Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa,
w hsndln hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand. 
I. 20-00—20*50, żyto II. 19'50-20-OC, pszenica ja ra  czer­
wona. szklista 37-60—38-60, pszenica jednolita 36-50— 
37-50, pszenica zbierana 38 60—37-50, owies jednolity
16- 50—17-00, owies zbierany 15-50—16-00, jęczmień n« 
kaszę lfi-00—16-50, jęczmień browarniany 1700—18-00, 
gryka 19-00—20-00, proso 19-00—20-00, groch polny z wor­
kiem 22-00—25-00. groch Victoria z workiem 27-00—31-00, 
wyka 14-50—15-00, peluszka 13-50—14-00, łubin niebieski 
9-00—9-50 łubin żółty 12'f0—13 50, rzepak zimowy 47‘00— 
50-00, siemię lniane 37-00 -  39-00, koniczyna czerwona 
boz grubej kanianki 9000—110-00, koniczyna czerwona 
czystości 97°/0 110.' 0—12600, koniczyna biała ’ 0-00— 
90-00, biała bez kanianki o czystości 97°/0 100-00— 
125-00. mąka pszenna luksusowa 57-00—62-00, mąka 
pszenna 0000 52-00—57-00, mąka żytnia pytl. 3300—35-00 
żytnia razowa i sitkowa 25-00—27-00, otręby pszenne 
11-00—11-50, żytnie 9‘50—1000, kuchy lniane 20-00— 
21-00, kuchy rzepakowe 14-25^-15-50, kuchy słonecznik
17- 00-17-50, Seradela 12-50-13-50.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  28 marca 1983 r. 

Żyto 17-75—18 00. pszenica 33-59—34-50, jęczmień
681-691 g/1. 14-25-15 00, 613-662 g/1 13-75-14-25, 
owies 11-25—11-75, mąka żytnia 65% wł. worka 27-50— 
28-50, mąka pszenna 65%  wł. worka 51-00 — 53-00, 
otręby żytnie 9-00—9-50. pszenne 9-50—10-50 pszen­
ne (grube) 1’ -5 '—11-50, rzepak 45-00—46'00, rzepik 
4200-47-00, gorczyca 40-00-16-00, wyka 12-59-13-50, 
peluszka 1200—13-00, groch Viktorja 21-00—24-00, groch 
Folgera, 35-00—40-00, łubin niebieski 7-50—8-50, żółty 
9-00—10'0J, seradela 11 '75—12-75, koniczyna czerwona 
75-00—105-00, biała 65-00—95-00. szwedzka 85-00-105 00, 
ziemniaki jadalne 2-10—2-40, ziemniaki fabr. za kg %  0’l l .

Ogólne usposobienie spokojne.

P O L S K A .
Wzrost wywozu drzewa. Wywóz drzewa z 

Polski w 'lutym rb. w  (porównaniu -z styczniem, 
br. oraz lutym r. ub. wzrósł dość .poważnie 
pod względem ilości. I tak wywieziono w lu­
tym rb. 36.905 tc-nn- papierówki wobec 18.116 
ton-n w styczniu rb., a 12.899 tonn w  lutym 
r. ub. Wywóz kopalniaków wykazuje spadek, 
a mianowicie do 5.419 tonn w  lutym -rb. wobec 
10.070 ton-n -w styczniu rb., a  10.842 tonn w lu­
tym r. ub. Wywóz kłód kloców i  dłużyc .wzrósł 
z 10.092 tonn w  lutym r. ub. do 11.096 tonn w 
styczniu rb. a  18.447 tonn w lutym ib. W y­
wóz bal, desek i  la t wynosił 40.517 tonn. w  lu­
tym  r. ub., 46.691 tonn w styczniu rb. a 38.678 
tonn ,w lutym rb. Wywóz podkładów kolejo­
wych wyniósł 1.697 tonn w lutym r. ub., 
13.109 tonn w  styczniu rb., a  1.110 tonn w lu­
tym rb. 'Wywóz mebli 'drewnianych wyniósł w 
lutym r. ub. 203, w styczniu rb. 272, a  w lu­
tym rb. 175 tonn. Wywóz dykt klejonych 
2.776 tonn w lutym r. ub., 2.630 tonn w stycz­
niu rb., a  2.281 tonn w lutym rb. Na ładunek 
drzewa n a  kolejach d la wywozu wynosił prze­
ciętnie dziennie w wagonach 15-tonnowych w 
styczniu r. 1931 — 202, w styczniu r  ub. 149, 
a w styczniu rb. 157 wagonów.

Zbiór żyta 1931 a 1932 r. Główny Urząd Sta­
tystyczny nadsyła nam następujące wyjaśnie­
nie: „Kurjer Poranny" a  dn- 11. HI. 1933 r. po­
wołując się na komunikat Głównego Urzędu 
Statystycznego o ostatecznych zbiorach w Pol­
sce za rok 1932, błędnie podał, jakoby zbiór 
żyta w  r. 1932 był mniejszy w  stosunku do 
1931 r. o 7%, gdy przeciwnie według Komuni­
katu  Głównego Urzędu Statystycznego z dnia 
25. I. 1933 r. o  zbiorach pięciu iziemiopłodów 
w 1932 r„ zbiór żyta w Polsce wynosił161,1 mil j. 
kwintali, t. j. o 7% więcej ’niż w  r. 1931. 

Z A G R A N I C A .
Dalsze obrady Międzynarodowej Izby H a n ­

dlowej. Dnia 23 bm. odbyło się w Paryżu po-

3 E e  ś w i a t a .
Losy Lorda-proteKtora

K w estja  o dszukan ia  .prochów  O liv ie ra  Crom w el­
la  s ta je  się znowu a k tu a ln ą . Z w łoki Lorda-prote- 
k tó ra , w odza 'zrew oltow anego 'królestw a, zm arłego 
w  dn iu  3 -wnześniai 1658 rok-u, .pochowane zostały 
początkow o w  kap licy  k ró la  H en ry k a  VII w  o p a ­
ctw ie w estim insterekiem . Ale L ordow i-protektoro- 
w i n ie  by l d a n y m  w ieczny  spoczynek. Już w  trzy  
la ta  potem , d n ia  30 s ty c zn ia  1661 ro k u , L j. w  12-1 ą 
rocznicę ścięc ia  K arola  ł-go w  W hitehaillu , zwłoki 
Crom w ella w yw leczono z g robu  i zaw ieziono n a  
taczkach  w ra z  ze zw łokam i I-retona- i  Bradshaw a 
z H olborn. d o  T horn, gdzie rozłożone ju ż  kom plet­
n ie  c ia ło  Crom w ella zaw ieszono  n a  szubienicy. — 
W ieczorem  tego  sam ego d n ia  zw łoki zdjęto, a  ix> 
o d rąb a n iu  g łow y rzucono d o  n ap ręd ce  w ykopane­
go g robu  n a  m iejscu  kaźn i.

W edle  podań, o d rą b a n a  g łow a C rom w ella wi- 
s ia ła -u  w estm inste rsk iego  s tro p u  przez  23 la ta . Od 
tej ipory n ie  w iadom o n ic  pewnego o m ie jscu  po­
chow ania g łow y i  .resz ty  zwłok Crom w ella. Is tn ia ­
ły  jed y n ie  dw a p raw dopodobieństw a, że -zwłoki 
k rw aw ego I .o rda -p rc tek to ra  -złożono n a  cm en ta rzu  
w  X areby Field, a lbo  w N ew borough P rio ry . Za 
tern o sta tn ie m  p rze m aw ia ją  je d n a k  -pewne ślady , 
k ry jąpe  s ię  w podziem iu d w orku  drew nianego, 
na leżącego obecnie  dó rodziny  s i r  G eorgea  Wo-mb- 
w ella  ongi uczestn ika  b itw y p o d  B a la c la w ą j— 
O becny w łaściciel dw orku , w n u k  s i r  G eorge'a, ka­
p itan  gw ard ji kró lew skiej M enzies W om bw ell 
ośw iadczył dz iennikarzom  angielsk im , że pod k a ­
p licą  dom ow ą z n a jd u je  s ię  is to tn ie  ja k iś  g robo­
wiec, n a k ry ty  p ły tą  -z n ap isem :

— . Pod ,tą p ły tą  s p o ż y w a ją  zwłoki Cromw ella, 
sprow adzone w  dobie  R e s ta u ra c ji z O pactw a W est- 
m instersk iego  przez  có rkę  zm arłego, h rab in ę  Mar 
ga re tę  o f  F ranccnbergh".

W łaścic iel d w o rk u  d kap licy , z  uw agi to- 
dw orek  w ra z  z ka p licz k ą , ja k o  d rew niany , może 
spłonąć, a  w tedy ta-jem nica zwłok byłaby pogrze­
b an a  na w ieki, zgodził s ię  na' odkrycie  grobow ca 
w tym  roku, tem bardziej, że zwłoki -m ają być po ­
chow ane w  jednej z  k ry p t W estm instc ru .

Będzie Kolej przez Saharę.
L uksusow e pu lm any  będą przewozić tu rystów  

i  tow ary.
Pow yżej 2ÓÓ ' deputo-wanyCh', na leżących  do 

w szystk ich  -paityj uchw aliło  onegdaj rezolucję, 
w zy w a jąc ą  rz ą d  do  przedłożenia: pairlmmentowi 
p ro jek tu  u staw y  o,-i budow ie  kolei -przez S aharę , 
tak . na jw yraźn ie j, p rzez  pustyn ię  S ahary . Rząd- 
zapat-ruje s ię  -przychylnie n a  tę sp raw ę . Nic więc 
jej rea lizac ji n a  przeszkodzie n ie  s to i. N ajwyżej 
m in is te r  finansów  d rap ie  s ię  w  głowę. Ale -ktoby 
się ta m  -wzruszał! G runt, że kolej będzie.

Kolej p rzez  S aharę ! N a p ierw szą  m y śl w ydaje 
s ię  to  n iem ożliw ością. P u s ty n ia  bezbrzeżna  n ic  p o ­
trze b u je  praecież  a n i hand lu , an i k om un ikacji. Co 
w ięcej, laika kolej w ydaw ałaby  s ię  technicznie 
n iew ykonalną .

T ym czasem  n ic  falszyw  
go n a d  te  p rzypuszczenia. S tu- 
d ja  techniczne , przedsięw zięte 
o sta tn io  przez  K om ite t k o m u ­
n ikacji tn tn s sah a ry jsk ie j i rząd 
f rancusk i dow iodły, że techn i­
cznie budow a ta k ie j ko le i je s t 
na jzupe łn ie j m ożliw ą.

Prob lem  braku,, -wody d a je  s ię  rozwiązaić. Rów­
n ież  p ia sek  .pustynny  n ie  s ta n ie  na przeszkodzie. 
Bo S a h a ra  — w brew  przypuszczeniom  — je s t  ty l­
k o  w  m ale j części, p u s ty n ią ,  p ia szczys tą . W  w ięk­
szej części je s t 'kam ień, po  k tórym  .budowa 3-inji 
kolejow ej będzie .przedsięwzięciem  śm ieszn ie  lat- 
w em . T o  ty lk o  E uropejczycy m ogli ta k  naiw nie  
m yśleć, że Sahara-, p u s ty n ia , a  luksusow e p u l­
m a n y  to p a radoks. T eraz  dop ie ro  a m erykan ie  b ę d ą  
m ieli radość . T yle  a  -tyle dolarów , a: za  to  slejiing- 
car, p ru ją c y  piaszczysty  bezkres. N a praw o -pira­
m id a  je d n a , di-uga, n a  lew o Sfinks. D aw niej -kara- 

m y. w ielbłądy, b r a k  w ody. Dziś w  -wozie rc- 
lu racy jnym  -jankes je  be fsz tyka , ipi-je ,prwo, gra 
bridge a . A jeszcze iposlać ta m  jtom yslow ego Po­

laka , to zaraz  urządzi „S a h ara —d ancing—-bridge".
Ale w róćm y do  s tro n y  technicznej. Ze sfe r  zbli­

żonych do firm y .iC itroen" podnoszą zarzu ty , że 
kolej n ie  zdo ła  uch ronić  się od  k o n k u ren c ji au to ­

M E B L E  Złota
JAK TANIO MOŻNA

C EN Y!
SYPIALNIA dąb ja sn y  skrom na 10 szt. 600 z ł.

„  „ „ w ykw in tna  „  „ 850 „
„ m ahoniow a „ „ „ 1.1C0 „
„ jesion  lub  orzech  „ „ „ 1.250 „

palm ow a luksusow a „ „ 1.800 „
STOŁOWY dąb skrom ny 14 szt. 450 „

„ „  w ykw intny 15 „ 850 „
„ „  rzeźb, s ty low y 15 „ 1.200 „
„ o rzech  w ykw intny  15 „ 1.200 „
„ „ ba rdzo  „  15 „ 1.800 „

GABINET dąb sk rom ny 6 szt. 475 „
„ „ w ykw intny  8 „ 750 „
„ m ahoń lub je sion  8 „ 850 „
„ o rzech  w ykw intny  1000 „
„ „ ba rdzo  1-500 „
„ m ahoń „ „ 1-700 „

SALON sty low y złocony  lub  m ahoń. 1.200 „
„ niahon. ink rustow any  10 szt. 800 „
„ „ „em pir“ „ „ 600 „
„ „ lub  czeczo t „ 450 „
„ „ c iem ny „ „ 350 „

mobilowej. To 'też n ie  je s t  jed n ak  n icbespieczncm . 
Podróż ko le ją  będzie trw a ła  t r z y  razy  krócej niż 
au tem . Pozatem  należy , p am iętać , że

podróż la tem  a u tem  przez  Sa­
h a rę  je st niem ożliw a z pow odu 
szalonych  upałów .

N atom iast w  w agonach  ko le jow ych  ła tw iej bę­
dzie bez porów nan ia  przeprow adzić  odpow iednie 
u rządzenia  oziębiające.

C itroen a  Rotszyldow ie.
O ile chodzi o  w alk ę  k o n k u rency jną , to też  w y ­

g ra n a  będzie n iezaw odnie p o  s tro n ie  ko le i. Cyfry 
m ów ią na jlep ie j. T ran sp o r t au tom ob ilow y  1 tony 
tow aru  z -portu śródziem nom orskiego do N igru 
kosztu je  dziś 7000 franków . T aryfę  kole jow ą ob li­
cza s ię  zas  n a  100 franków . Różnica ko losalna.

Nic -dziwnego, że ja k  u trz y ­
m u ją  ludzie  dobrze po inform o­
w ani, budow ą lin j i  z a in te reso ­
w ali się bardzo R otszyldow ie 
paryscy, o fiaru jąc  zaangażow a­
n ie  w  u tw orzyć się m a jącem  
„Tow arzystw ie" ko le ji traa ssa -  
ha ry jsk ie j g rubych  kap itałów .

Ile  to będzie kosztow ać?
Ciekawem  je s t  py tan ie, ile  też będzie kosztow ać

ta k a  ko le j?  O bliczenia dzisiejsze doszlv do kw oty 
2o00 m tljonów  franków . Czas budow y' w yniósłby 
około o-ciu ilait.

Kolej m ia łaby  mietylko ogrom ne znaczenie eko­
nom iczne. łącząc uprzem ysłow ione k ra je  europe j­
sk ie  z dztktem  cen trum  a frykańsk iego  lądu.

Wnelu ykonomistó-w u trzym uje, że przyszłość 
E uropy  leży av A fryce! Ale

i stra teg iczn ie  ikcłej ta m ia ła ­
by  kolosalne znaczenie dla 
F rancji. P o łączy łaby  12 m iljo - 
nów  m ięszknńców  francusk iej 
północnej Afryki z 41 m iljona- 
m i francusk ie j zachodniej A- 
fryki. A w ięc przyśpieszenie  o 
w iele tygodn i tr a n sp o rtu  w ojsk  
ko lon ia lnych  do ojczyzny.

NieboszczyK a Kasa chorych.
ISąd najw yższy  w  iProdze rozpa tryw a ł onegduj 

n a s tęp u jąc ą  spraw ę. Ubezpieczony w K asie chorvch 
urzędn ik  p ry w a tn y  M ayer chorow ał przez szereg 
m iesięcy. Leczyła go K asa  ohorych. Leczono go jed­
n a k  t a k  n iedbale, (byl cho ry  -na staw y), że w iesz- ' 
c ie  z iry ta c ji  dosta ł śz ek u  nerwowego-, a  w reszcie- 
skończył n a  sam obójstw ie.

R odzina niebośzczyka n ie  da w a ła  jednak  dalej 
spokoju  b iednej -Kasie chorych, i  zaczęła  .dom agać 
się zkolei zw ro tu  -kc-sztów .jioiń-zebu- i zapom ogi. ’ 
D yrekcja K asy  odpowiedzńa-ła negatyw nie : „Sam 
s ię  zab ił, b y 'z rob ić 'm an i na złość — nie, będziem y, 
nic p łacić!"

R odzina  s ię  zaw zięła i poszła  d o  sąd u . P ierw sza  
-instancja  p rzy c h y liła  s ię  do jej. zdan ia . Ale K asa 
chorych  apelow a ła . -W apelac ji K asa  zkolei w ygra ­
ła. W reszcie -w sądzie ta j, wyższy ni- w alne  zwycię­
stw o odn ió sł n ieboszczyk: Proces w ygrała  rodzina!

Losy poraczniKa Stewarta.
S e n sa cy jn y  proces porucznika  S tew a rta  m a  się 

k u  'końcowi. W  na jb liż szych  godz inach  oczekuje się 
już  w ydan ia  wyroku-;' W  asta-tii-ichi dniaclh jed n ak  
przew ód sądow y w ykazał szereg  -nowych a n iezna ­
nych szczegółów. T ak, że o ile- jeszcze do  n iedaw na  
publiczność  lo n d y ń sk a  b y ła  .p rzekonana o w inie by ­
łego adjiu-tanta sy n a  -królewskiego, księcia- Jogkit, 
o  ty le  dz iś reśn-ie g rono c-sób. prze kona nyclu o  jego-' 
n iew inności.

Dzierżawy majątku
rńka poczlow

Rutynowany rządca
obow iązkow y, doskonale św iadectw u, referenc je  zna­
nych  gospodarstw , szuka posady  .od 1 lipca. w y m a ­
gania skrom ne. Ł askaw e zgłoszenia »l)zicń Polskiu 
pod ulepszy rządcan. (161-1-4)

u trzym anie. C zternastoletni

7 róg  Marszałkowskiej
Polski Przemysł Meblowy „STYL“ (78-1-30) 

KUPIĆ ZA GOTÓWKĘ.
C E N Y !

KLUBOWY KOMPLET
skóra  kozłow a z |.  900.—

„ w ołow a i „ 750.—
.. . . R  „ 650.—
„ baran ia  n 550.—

gobelin 4S0__
KREDENSÓW w y b ó r od iM, _
STÓŁ ^W rozsuw anych  „ ” <;n'_
KRZESŁA k ry le  gabel.

skórą' „ „  _
SZAFY 2-drzwiowe "

z lu strem  „ , ?fl
3 drzw iow e _

BIBLIOTEKI oszklone
BIURKA szafkow e ” ,ŚX'
TAPCZANY różne

o raz  w ybór TOALET, ŁÓŻEK, STOLIKÓW 
WIESZADEŁ i t. d . ’

Do każdego p rzedm iotu  firm a dołączą l i s t  
g w a r a n c y j n y .

JAN STECKI.

0 działalności urzędów
rozjemczych na wsi.

ii) (Ciąg dalszy).

Przewodniczącego Urzędu Rozjemczego woje­
wódzkiego i jego zastępców mianuje i  odwołuje 
minister sprawiedliwości, prz.ewo-dn‘iczę.oego . 
jego izastępców o-raz -pozostałych członków po­
wiatowego Urzędu ziemskiego -mianuje i odwo­
łuje prezes Sądu okręgowego. W  jednym i dru­
gim wypadku zastrzeżony jest wpływ na to 
mianowanie d la przedstawicielstwa życia-gospo­
darczego w -ten sposób, że zasięgana jest opi-n-ja 
wojewódzkiego komitetu do spraw finansowo- 
ro-lnych. W tych wojewódzkich komitatach do 
spraw fiman-sowo-rolnych reprezentowani są 
nietylko rolnicy, owszem znajdują, się oniii tam 
w -mniejszości, a le  reprezentowany jest także 
świat bankowy, przemysłowy i  świat handlo­
wy. Od przewodniczącego lub jego zastępcy w 
wojewódzkim -komitecie do spraw finansow-o- 
roluych wymagane są kwalifikacje sędziow­
skie, od pozostałych zaś członków wojewódz­
kich urzędów rozjemczych wymagane jest o ile 
możności wykształcenie prawnicze. Ponieważ 
wykształcenie prawniczo wymagane jest o ile 
możności . od przewodniczącego, zastępcy i 
członków powiatowego urzędu rozjemczego. 
Przyczem zarówno w urzędach wojewódzkich 
jak i w -urzędach powiatowych połowa człon­
ków m a reprezentować rolnślctwo, a  druga po­
łowa stronę, że lak  potRiem, wierzycielską 
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świata bankowego, -przemysłowego i  handlo­
w ego.

Art. 19 mówi o tern, kto może się uchylić od 
powołania go na członka' urzędu rozjemczego 
zgodnie z analogicznym przepisem, dotyczącym 
sądów przysięgłych i mówi o  grzywnach, prze­
widywanych za uchylenie od tego bez uzasad­
nienia.

Art, 20 -przewiduje, wbrew przepisom dotych­
czasowym, składanie przez członków urzędów 
rozjemczycli przysięgi, nie zaś przyrzeczenia, 
a -to dla podniesienia ważności stanowiska i 
nadania ich  zolw-wiązaniom charakteru szcze­
gólnej mocy.

Art. 21 jest artykułem porządkowym, mówi 
0 karach porządkowych względem członków 
urzędów rozjemczycli.

Art. 22 przewiduje wysokość wynagrodzenia 
przewodniczącego i jego zastępców oraz człon­
ków urzędu rozjemczego, co Ustala minister 
folnicitwa i reform rolnych w porożu mieniu 
z innymi -m-inistrami.

Art. 24 mówi o terytorjalnej właściwości- u- 
rzędu rozjemczego. W skład zespołu orzekają­
cego w urzędach wojewódzkich wchodzić musi 
5-ciu członków, przewodniczący lub jego za­
stępca. A w skład zespołu orzekającego w urzę­
dzie powiatowym wchodzi trzech członków.

Do członków zespołu orzekającego m ają od­
powiednie zastosowanie przepisy o wyłączeniu 
sędziów w sprawach cywilnych. 'Posiedzenia 
mogą-być jawne albo tajne,.tajne w wypadkach 
w któryclrby cliodzilo o rozstrzyganie więk­
szością na żądanie jednej i drugiej strony. Na­
rady członków zespołu z reguły są tajńe.

Do urzędu rozjemczego mogą 'być wnoszone 
sprawy nietylko posiadaczy gospodarstw wiej­

skich, ale także na wniosek wierzyciela lub obu 
tycli stron zgodnie.

Cały rozdzihł 5 traktuje o postępowaniu i mó­
wi naprzy-kład 01 tein, że urzędom- rozjemczym 
będzie przysługiwało prawo żądania1 wszelkich 
dowodów, wyjaśnień, przeglądania rachunków, 
ksiąg i  t. d'., że Urzędy rozjemcze mają prano 
zabezpieczania wniosków postępowaniem, u- 
prawnćiającem do wniesienia ostrzeżeń hipo­
tecznych, albo postępowaniem -Żawieszającem 
postępowanie egzekucyjne, że decyzje to są 0- 
stateczne 3 natychmiast wykonalne, a  nadto 
w -art, 28 Jstnieje bardzo ważny przepis-, który 
powiada, ze postępowanie wszczęte przed urzę­
dem rozjemczym zawiesza postępowanie sądo­
we w tej samej, sprawie. Postępowanie więc 
sądowe po ukończeniu sprawy przed- urzędem 
rozjemczym może 'być dopiero — J odpowiednio 
do wyniku, wznowione lub umorzone.

Następne artykuły nie przedstawiają większej 
wagi i są  Wysokiej Izbie znane o  druku, są  na­
tury porządkowej i mów:^ o sposobie .przesłu­
chiwania stron, o karach wymierzanych na 
strony i na świadków, o trybie prowadzenia 
rozprawy, -o sposobie podpisy wantą protoku- 
łów, orzeczeń, postanowień, uzgodnień zawar­
tych przez ur-ząd ziemski, jeżeli je podpisują 
strony. Decyzje orzekające urzędu rozjemczego 
mają mcc prawną narówn-’, z wyrokami sądo­
wymi i jako wyroki' są  od c-płaty stemplowej 
wolne. Orz-eczenie zaś wydane być może -dopie­
ro wtedy, -kiedy dano st-ronem możność wypo­
wiedzenia się co do okoliczności sprawy, co do 
wyników przeprowadzonego- dochodzenia-,przy­
czem orzeczenie pod -względem formalnym po­
winno być ułożone w sposób, określony 
w an . 37. Także i ugoda od opłat stemplowych 
jest wolna.

Dwa następne -artykuły poświęcone sę za-

Odbita w  drukarni „Czasu” w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika.

gadniieniu niezmiernie w'aznemu, a mianowicie 
pytaniu, czy od orzeczenia urzędów rozjemczych 
przysługuje prawo odwołania się, -czy też może 
przysługiwać prawo wniesienia skargi kasacyj­
nej. Pierwotna ustawa o  urzędach rozjemczych 
dopuszczała to  odwołanie, obecnie odwołanie 
jako takie-nie istnieje, iistńieją tylko skargi -ka­
sacyjne, merytorycznego zaś rozpatrzenia w 
drugiej instancji niema, chyba w jednym jedy­
nym wypadku, jeżeli sąd okręgowy, albowiem 
skargi są składane do sądu okręgowego bez wy­
jątku. czy tu chodzi o orzeczenia urzędu powia­
towego. czy rozjemczego, stwierdzi, że naru­
szone zost'a'l-o prawo materjalne, wówczas sąd 
okręgowy może, ale nile musi, działać także ja­
ko instancja apelacyjna i -wydać wyrok mery­
toryczny. Jeżeli ogranicza się do czynności ka­
sacyjnych i jeżeli uzna za właściiwe -skasowanie 
orzeczenia urzędu rozjemczego, odsyła sprawę 
do ponownego rozpatrzenia jej przez urząd 
w innym zesiwie, przyczem wykładnia prawa, 
jaką ustala w postanowieniu swojem sąd ka­
sacyjny, jes't teraz dla urzędu -rozjemczego -obo­
wiązującą. Prawomocne zaś orzeczenia urzędu 
rozjemczego -mają moc -prawną na równi z wy­
rokiem sądowym i stanowią tytuł egzeku­
cyjny.

Koszta związane z -powołaniem- do życia wo­
jewódzkich urzędów rozjemczych pokrywa się 
z funduszów Ministerstwa 'Rolnictwa i  Re­
form iRołnych, koszta związane z powołaniem 
do życia., a  raczej dalszem istnieniem powia­
towych urzędów rozjemczych, obciążają związ­
ki komunalne powiatowe, przy których te  u- 
rzędy funkcjonują, a  więc odpowiednio do te­
go dochody, wpływy z opłat, -z kosztów sądo­
wych, z pism etc. przez urzędy rozjemcze jio- 
bierano idą na dolno Minisiterstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych, z urzędów wojewódzkich, a

-------- iTOiinieiow 00 spr
nansowo-rolnych. Całą tę sprawę szczęt 
normuje rozporządzenie Ministra Rolnic 

W postępowaniu przy skardze o ucł 
orzeczenia urzędu rozjemczego .pobiera 
platę według przepisów o  kosztach sad 
z obniżeniem do połowy wpisu stosunk- 

Nadzór nad działalnością urzędów r  
czych ,-uwierza si? -  co jest, rzeczą n< 
Mintsta-owi Rolnictwa i Reform Rolnycł 

Urzędy rozjemcze dziś istniejące sta 
z -mocy pra-va powiatc„vcmi

OthTOlaoj
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mejlszej ustawy t  yn wan.len* aa-t 
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em samem mówi zakończenie art.
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R e a k to r  odpow ledflaby: W ładysław Szydlow ak?
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